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jedne z nich giną, a inne na ich miejsce się ukazują. 
A ojna pociąga tutaj za sobą zupełne zniszczenie słab
szego, bo .cała ludność zwyciężanego plemienia ao- 
staje upruwudzopa w siedziby zwycięzców, którzy 
przywłaszczają sobie kobiety i dzieci, mordując bez 
litości n ężezyzn przy, najmniejszym oporze. Fonie-, 
waż języki różnych plemion są ze sobą, bardzo spo
krewnione, przeto kobięty. i dzieci przyswajają sobie 
w ciągu kilku lat najdokładniej iuo.wę zwycięzców 
a zapominaj, swej*własnej i w następnem pokoleniu 
ginie zazwyczaj i pamięć utrąconej samodzielności.

Potężne plemię Zulu, zajmujące,obepnie wschodnie 
wybrzeża południowej Ary ki, było z początkiem bie
żącego stulecia zaledwie znane z nazwiska. W Ną- 
talu mieszkali wówczas głównie lingo,wic, zulowie 
zaś zajmowali kilka drobnych kraalów na północ od 
rzeki Tugeli i zostawali pod naczelnikiem Senzsgako- 
na. Jedna z żon jego zagrożona gniewem mężowskim 
schroniła się z najmłodszym synkiem Czaką do są
siednich umtetwów, których naczelnik Dingisweyo 
przyjął ją gościnnie i adoptował jej .syna.' Po śmierci 
Senzągakony i przybranego ojca Dingisweyo młody 
Czaka stanął, na czele połączonych plemion Zulu i 
Umtetwa, a ożywiony wojowniczym duchem począł 
najeżdżać wszystkie okoliczne kraale i wcielał je do 
swego plemienia z tekiem powodzeniem, że w r. 1822 
władzą jego sięgała od rzeki św. Jana aż po zatokę 
św. Łucji. Był to, rzeczywiście, umysł niepospolity; 
ci, którzy g.j pamiętają,riazywajągoŃapcleonem afty- 

| kańskim. Sam nieugięty i nie znający trwogi prżyu-

KECZEWEIO I LUD JEGO
przez

D-ra Antoniego Retonana. ■

Jesteśmy na wale Moczydłowskim.
Przy .okoliczności nie od rzeczy dać stów kilka o hi

storii wału w ścisłym będącej związku, z nazwiskiem 
hrabiów Potulickich, właścicieli Obór; wał pobudo
wany zostgł pierwotnie w roku 1828 przez nr. Potu-, 
lickiegb, w r. 1830 rozerwany w skutek powodzi lecz 
wkrótce.przez tegoż naprawiony, w r. 1844 powtórnie 
przerwany —i wreszcie w r. 1847 przebudowany przy 
j oraocy skarbu pod kierownictwem tecbnicznem puł
kownika inyeuicrji ,ś. p. Ross i an’a z Bielawy.

Odtąd wał nie był uszkadzany, choć wiatach 1855,. 
1865 i 1872 groziły mu straszne nietezpieczeństwa, 
szczęśliwie przy eneigicznem działaniu odparte.

W r. 1865 np. lody były poza wałem do wysokości 
pięciu stóp :ponad wął.

Przy wale istnieje komitet ochrony.wału, obeinie: 
pod prezydencją hr. Potuliękiego.pozostający azoby- 
watoli okolicznych złożony, którego zadaniem ję4 u-, 
trzymywanie służby przy walę (jednego nadzorcy i 
siedmiu wałówych) i czynienie właściwych reparacyj.

W ogóle poza udziałem kosztów przypadających'pa 
ni< h jńko na członków komitetu, hr. Potnliccy, pier
wotni dundatorowie wału, z własnych środków dokła
dali s ę do należy tegpjutrźymanią służby watowej dą^ 
wali darmo żkęp za wałem położonych drzewa nafa- 
szyny, paliki i t d.

j ■' .; ■ % j ,■■■-. ; J (
i .. Godzina jedenastą rano. .

Łrżed nami przerwa pod Gasąmi.
Woda już opadła zupełnie i uie przechodzi poza 

wał.
Dopytujemy się o zator.
Jeden' z wałowych twierdzi, że zator w nocy spły

nął na dół, woda zaś, począwszy spadać już od trzech 
dni, najprędzej wracała do zwykłego poziomu w nie
dzielę i w noc na dzień wczorajszy.

Woda pomimo to we wszystkich zagłebien:ach ni
ziny moczydłowskiej jeszcze stoi — znajduje s.ę też i 
w przerwach.

Z pod wódy wychylają się wierzby, które fala wy-

" tCiąę dalszy.— Zobaczyć nr 32'
"yp^^.Wszystkiem ten sam kafer, który na wojennej 
'Pdo^a"’e jest dzikiem zwierzęciem i posuwa się do 

r.SŁwa, posiada wiele cennych przymiotów towa-
Kobiety bywa ą traktowane jak niewoh i- 

° r°dzięe kochają dzieci i pielęgnują je z nie- 
S”a'r-^’aranoośćią. Kafer jest z natury stwórżeniem 
k(j(]z:kvskiein, a mężczyźni w kraulu spędzała cale 
faul^1!-’P>’zy ognisku, zajęci ożywiona i wesołą po- 
topj frzyczi iu palą ze wspólnej fajki liście ko- 

ytóniu, albo zaży wa ą tabaczkę, co zaliczają 
fst .■M.?kszych przyjemności w życiu. Gościnność 
%(U, nic.11' Grodzona cnot-; czarny wybierający się 
(o me bi e-ze niguv ze sobą zapasów, bo wie, że 
^ćzn--niifł w m. W obejściu z białymi są 
Mą lir!'1 l!I'r^jm,i, nie napierają się o tlić, ale przyj- 
’h ul.P?ruinek wyrazem dziękczynnym „ĘhenlEhen!" 

[ Jest tak wielką, że koloniści w Natalii,
iza>. i,oczty krajowe załatwiaja wszelkie przesył

ce naie'1'0^ eza™.ych pieszych posłańców, powieiza- 
Jteąpiejsze przedmioty i znaczne sumy pienię-

Poraz czwarty udaliśmy się nocy onegdajszej na 
brzegi rozszalałej Wisły.

Wschód słońca powitaliśmy pod Jeziorną, awkrótce 
już znajdowaliśmy się w obrębie nawiedzonej powo
dzią miejscowości...

Tutaj koncentrują się wszelkie o wylewie wiadomo
ści—tu można widzieć straszne ś ady klęski, która już 
ucicha.,. ił i ' ‘ i

| rznęonaz szalonym impetem pozginala i powyrywała
‘ z korzeniami.
ł Naoczni świadkowie twierdzą, że gdy dołem przez
■ podstawę wału przedostał się pierwszy nurt, woda 

zaczęła bić na... dwadzieścia łokci w górę.
Później po przerwaniu wału, fala spadłszy na dra

gą stn nę wału, wyżłobiła tu dół potężny i odbiwszy 
się od ziemi, olbrzymim łukiem przerzuciła się o kil
kaset kroków ddlej, nowy tworząc dół,..

Dalej już płynęła prosto.
* . ' ■ ; fj

Naprzeciw przerwy pokazują mi kilka szczątków 
porwanej j rzez wodę karczmy.
, Zamieszkali w niej karczmarz Bujnowski i stolarz 
Sjwarc stracili wszystko. . ■ . •.

Osobliwie szkody Bujnowskiego są znac.ne.
Kupił on podobno na kilka dhi przed katastrofą 

trniików za kilkadziesiąt rubli i opłacił propinacje 
z karczmy.

Życie żonie Bujnowskiego uratował rządca Obór, 
który wzbronił jej wracać do chałupy na kilka ledwo 
chwil przed katastrofą...

Z ruchomości nie zdołano nie uratować.
Twierd/ą jednak, że okoliczni włościanie pochwy- 

tali niektóre rzeczy karczmarza, a między innemi fla
szki z wó iką, które zapewne wrócą właścicielowi...

- Karczmarz Bujnowski i stolarz Szwarc, jako najnie
szczęśliwsze ofiary powodzi, zasługują na najbardziej 
rychłe wsparcie i dlatego polecamy ich komitetowi.

Bujnowski znajdował się ostatnio w Oborach.
•X-

Przeprawiliśmy się ną łódce przez przerwę pod Ga- 
sami i ruszyliśmy pieszo wałem. 1 ’ .> •

Pobrzeże wsi Gasy, które znajduje się tuż przed na
mi, przedstawia wielce oryginalny widok; wieś cate 
zasypana wielkiemi krami. ... j , : i '...

Kry tę, obecnie już zćzerhiałe, piętrzą się na podwój, 
uąch, w ogrodach i śród płotów, odsłaniając gdzie
niegdzie zbiorowiska wody... . . ,

.......... :
Opowiadaną nam powtórnie, z nowemi szczegółami; 

dzieje przerwania wału. ,
Ratunek był tu energiczny’.
Przy waTe pracowało do sześćdziesięciu ludzi dwor

skich z dóbr oborskich; włościanie pomagali niewie
le,•uprowadzając swe inwentarze i... dzieci do gór
nych wsi.

Czterdzieści koni dworskich dowoziło z Obór mierzwę.
> Przy pierwszej. przerwie w Łęgu, gdzie wału bro- 

nion i,najenergiczniej, włożono w tworzącą się przer
wę d’a wstrzymania wody cały stóg sianą należący 
do wałowego Utraty...

Nie pomogło to.

dzy. Cnota ta zdaje się być wyłączną własnością ple- | 
mienia Zulu, bo południowi kafwwie jak Fingo, Koza f 
i Tambuki, uważają kradzież bydła za bardzo ko- ! 
rzystue rzemiosło, Z tein wszystkiem zulowie posu
wają sh oją oszczędność niekiedy do skąpstwa, która 
to wadą chroni icb prawdopodobnie przed pijaństwem, 
rujnującem indjau w Ameryce; lubią oni piwo, przez 
siebie samych j rzyrządzoi.t*, lecz żaden z nich nie po-, 
sunie s ę do tego, ażeby .miał zapłacić 5 szylingów za 
butelkę wódki- >’

Do przymiotów ujemnych zaliczyłbym wrodzona im 
dumę 'i zarozumiałość.' Kafer jest grzecznym d* t’ią- 
łęgę, jeżeli -ten zaimponuje mu strojem, bronią, bo-- 
gactw.em, Jeżeli zasługuje w ogóle w opząch jego na 
nazwę Inm.zi (naczelnik); gdy;pi;zeciwnie spoptrzeże, 
że biały zostaje w służbie u drugiego, to stara się i a- 
tychjniąit okazać mu swoją wyższość, lekceważy go 
w oczy, a.wyszydza zaocznie. Pomiędzy czarnymi, 
którzy, niespodzianie przyszli do władzy, wyradza się 
w ogdie skłonność do okrucieństwa. Słynny tyran 
Czaka wymordował wszystkich swych krewnych i 
podkomendnych, którym nie dowierzał, azciałejń swej, 

• watki kazał pogrzebać dwanaście najurodziwszych 
dziewic. Nie dalej jak przed dwmna laty, kuzyn jego 
Sikokoni, wyciął w’pień ludność całej wioski za to, 
że zagrożona przez nieprzyjaciela, opuściła niiejsce 
wskazane i szukała ratunku w jego obozie.

Wojenne rzemiosło jest niezaprzeczeuie powodem, 
że ludy kafer k.e od dwóch wieków-, w bezustannym 

, znajdują się ruchu, zmieniają iuiejsće swojego pobytu,
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Wschód słońca 0 godzinie 6 minut 58
Zadiód , ■ 5 , 30

~~ W dniu wczorajszym, jako w dalszym ciągu 
erdziesto-godzinńego nabożeństwa, odbywającego 

’? *'kościołach: św. Krzyża, św. Ducha i św.T\a::i- 
k‘1jrza (Panien SakraroetHek), świątynie te zapełnione 

pobożnym ludem, a kapłani głosząc słowo Bo- 
ie zrana jak i po południu, przygotowywali po- 
>?^nyeh swych słuchaczy do zbliżającego się Więl- 
Ć^o Pbstu,' oraz do rzewnego rozmyślania bolesnej 
• "'''Zbawiciela.
p l,'->ś po ukończeniu czterdziesto-godzinnej tej uro- 
pys'°śei rozpoczną się już śpiewy żałgpne o Męce 
^uSkięj.

Kościół nasz święty .odprawiając bowiem w ostatnie 
£zydrij Zapust,czteidziestó-godzmne to nabożeństwo, 
..Wystawieniem Najświętszego Sakramentu i kaza- 
T|la.IB>? pragnie przebłagać gniew Boży za niebacznych, 
POs"’ięcających się w tym czasie zby tecznie uciechom 
j.Só świata, a wiernych swoich odciągnąć od szko- 
i 'Ąych zabaw i widowisk. Odprawia je także na 
j-jZ,'Zenie 40-tu godzin Jezusa umęczonego, które się 
Q*yroku Piłata pne/yna a.

(I Njświętszy Sakrament wystawionym bywa co- 
rm”-11’® g°d/in 13 minut 20. Klęczącym przez jedną 

-'nę przed utajonym w N. Sakramencie Chrystu- 
fj’11 Panem' i modlącym się wedle intencji Ojca św., 

^egórzXIII odpustu zupełnego dozwala.
dniu jutrzejszym już mamy Popielec. Jest to 

U .ętea ceremooja w świątyniach naszych, przypomi- 
nam, iżeśroy z prochu powstali i w proch się 

- !^cimy.
Kościół święty obudzą tu w sercach wiernych du- 
*! Upokorzenia i pokuty.

n 'Jd tego też dnia rozpoczyna się nabożeństwo pasyj- 
Ą' w- kościołach parafialnych, w większej czę- 

w niedzielę po nieszporach się odbywa, a w in- 
świątyniach i w dni powszednie przez cały póst. 

ć!adasię°n° z tkliwych hymnów „Gorzkiemi żalami“ 
v,.aP,ych i obejmujących histbtję inęki i śihierci Żba- 

‘H'.da, tudziaż z kazania i procesji.
'ęrwize toki>- fisbożeństwo pasyji^lB odbywać się 

^/z,e jutro w kościele św. Józefa, Oblubieńca Naj- 
Z'?tszcj Jfarji Panny, na Krśk.-Przedmieściu, obok 
V gdzie naukę duchowną mieć będzie JX. Nie- 
^jjwski^ikaijnsz^mieiscow^^^i^^^^^^^ 
tjj.j', b’ltjjajniejszv Pan, na naipoddannieiyze przełożenie kań-1 

l)a,ht«a, Najiniłościwiej raczył, 16 stycznia y. b., ze- 
'owi'C kf)i‘Sulowi jiner.lnetnu perskiemu w Warszawie, kup- 
pfj * "’UiSzauskiemu 1 ej gildji Edwardowi Epśteinowi, na 

' noszenie udzielonego mu przez szacha perskiego 
Lwa i Słońca klasy 2-ej. (.Dn. W.).
Mianowany został adwokatem przysięgłym o- 
'7'by sadowej warszawskiej kandydat praw 

^^^^iegóuniwe^ytetu^nchałRo^^acL^^



Ratunkiem kierował energicznie rządca Obór, pan 
Marjan Barański.

W jednym z poprzednich naszych o powodzi arty
kułów wzmiankowaliśmy już o uratowaniu od niechy
bnej śmierci w wodzie starego kolonisty z Zieleńca.

Otóż uratował starca członek administracji dóbr o- 
borskich p. Karol Piasecki.

*
Idziemy ciągle wałem, zbliżając się ku drugiej przer

wie pod Łęgiem.
Po drodze spostrzegamy maleńką wioskę Dębiny, 

która znaczne poniosła szkody.
Grunta, należące do włościanina Rawskiego, zostały 

zupełnie zrujnowane i zamienione w jezioro, czy też 
kotlinę, a pod stodołą jego sąsiada woda wyrwała dół 
na kilka sążni głęboki'

Tylną ścianę stodoły, chylącąsię wyraźnie ku upad
kowi, musiano podtrzymać na linach...

Tutaj także widzieliśmy pole zasiane niegdy zbo
żem...

Obecnie zboże zcstało pochowane pod kilkocalową 
warstwą piasku.

*
Dosięgliśmy wreszcie, przeszedłszy dwuwiorstową 

drogę wałem, drugiej najobszerniejszej przerwy przy 
Łęgu...

Przerwą tu rzuciły sięmasy lodów, które już za wa
łem utorowały sobie do niej śród kęp szerokie ko
ryto.

Ślady przejścia lodów widać na drzewach po
łamanych i poprzyginanych całemi długiemi szerega
mi ku ziemi; lody poobdzierały z nich korę, do naj
większej nawet wysokości.

Tą i następną przerwą, również przy Łęgu, którą 
spostrzegamy o kilkaset kroków dalej, woda ruszyła 
na dół, tworząc sobie boczne poza wałem koryto.

Od dnia już onegdajszege woda z rzeki nowem ko
rytem płynąć przestała — a wysokość wód w przer
wach znacznie się obniżyła...

Oo do losu wód, które przerwami wybiegły za wał, 
tworząc nowe koryto, to część ich spłynęła podobno 
z powrotem do Wisły łoży skiem rzeczki Jeziorki, cześć 
zaś rozlewała się po polach Bielawy, Powsina i Wil- 
lanowa.

*
Oprócz wiosek, o których już wspominaliśmy, zala

ne były jeszcze w okolicach następujące miejscowości: 
Koło, Oiszyce, Borek, Obórki, Kliczyn i poniżej 
nowej papierni w Jeziornie, gdzie również była Wo
da-—kołonja Kłopotów.

Do Obór, woda po przerwaniu wału mogłaby się 
dostać, gdyby nie energiczne środki zaradcze.

W Obarach znajdują się liczne komunikujące się 
z Wisłą rowy, któremi woda mogłaby niezmiernie 
szybko przyjść, otóż rowy te, natychmiast po przer
waniu wału, z największym wysiłkiem założono 
mierzwą...

Robiono też niewielkie tamy.
Pomimo to woda dostała się aż do stóp Obór i do

sięgła nawet progów murowanej holenderni.
*

Na dowód, jak wysoko stała woda, przytoczyć na
leży okoliczność, że dworskie stogi koniczyny w Łę
gu, ustawione na górkach, zalane zostały do połowy.

ceył swych żołnierzy do walki w zbitej falandze, za 
pomocą długich assagai, a nie w rozrzuconej gromadce, 
zdaleka, za pomocą pocisków, jak to dawniej bywało. 
Wyprawy urządzał w największej tajemnicy, bo na
wet podkomendni o celu ich dowiadywali się dopiero 
wtenczas, gdy trzeba było uderzyć na nieprzyjaciela; 
nagradzając hojnie zwycięzców, skazywał na śmierć 
całe pułki, gdy cel wyprawy nie został osiągniętym. 
Wojownikom jego nie wolno się było żenić, ale roz
puszczał corocznie znaczną liczbę weteranów, obda
rzając ich hojnie bydłem i kobietami.

Z tem wszystkiem był dumny, nieprzebłagany i 
okrutny i mordował bez litości swe żony, dzieci i pod
komendnych, ile razy postępowanie ich obudziło 
w umyśle jego najmniejsze niedowierzanie.

Czaka padł ofiarą spisku uknutego przez swego 
brata Dingana i zginął z ręki skrytobójczej w r. 1828. 
Dingan jednak poto tylko pozbył się tyrana, ażeby 
przewyższyć go w okrucieństwie; mordował on bez 
litości wszystkich jego zwolenników i srogością cha
rakteru starał się wymusić posłuszeństwo i uległość 
u poddanych. Mimo to pozwolił małej gromadce an
gielskich kolonistów, która osiadła nad brzegami mo
rza w Natalii pozostać, i nadal na najętych stanowi
skach, ale pod warunkiem, że wszyscy czarni, zbiegli 
z jego posiadłości, będą mu wydawani. Raz tylko 
próbował naczelnik młodej kolonji, kapitan Gardiner, 
wypełnić to zobowiązanie, gdy zaś odstawił osobiście 
tyranowi kilkuset wojownikóWj ci nieszczęśliwi w cią
ga jednej godziny w oczach jego wymordowani zo
stali.

(Dokończenie nastąpi.)

® i •
W Łęgu również do domu stojącego na Wysokiem 

podmurowaniu (trzy stopy) wdarła się woda.
W tym samym folwarku woda z niżej położonych 

budynków dworskich pozabierała drabiny z dachów...
*Na kępach poza wałem, zarosłych bujną wierzbi

ną, wiklą i trawą,znajdowało się sporo zwierzyny nie- 
trzebionej wcale wskutek polecenia właścicieli kęp 
hr. Potulickich.

Były tam, oprócz różnego ptastwa, liczne zające i 
stado saren, złożone z dziesięciu osobników.

Woda wystraszyła zwierzęta z legowisk.
Uciekały one ogłuszone, przed żywiołem—pomię

dzy ludzi...
Dwie sarny utonęły w wodzie—jedną zabił podro

stek wiejski, który wybrał się czasu klęski na... polo
wanie.

Dwie sarny odebrane od włościan zatrzymano przez 
dzień w dworze, odżywiono, ogrzano i puszczono 
w inną stronę.

Zające uciekały ku górze.
Dwa zające znaleziono też podobno na wierzbach; 

dostały się one tam, uciekając przed wodą.
* '

Największe w okolicach Obór szkody poniesiono 
w Łęgu, na folwarku.

Woda zamoczyła tam w stodole 93 kóp jęczmienia, 
72 kopy żyta i 93 kóp owsa w stercie, prócz tego zaś 
stóg koniczyny.

W sąsiednim również do dóbr oborskich należącym 
folwarku Immieliuie zmoczonych zostało do połowy 
pięć stogów siana i koniczynv.

Straty włościan daleko mniej są tu znaczne.
Większe straty w zamoczonym zbożu lub poniszczo

nych zasiewach poniosło kilkunastu gospodarzy w Dę
binie, Ciszycy, Opaczy, Łęgu, Borku, Chabdzinku 
i Obórkach.

Straty w inwentarzu nie są tutaj wielkie.
Miało utonąć dwie do trzech sztuk krów i kilkana

ście świń, kur i t. d.
Zabezpieczyła włościan przed stratami ostrożność, 

bydło bowiem wcześnie jeszcze powyprowadzali oni 
do wsi górnych, a w Oborach np. hr. Potuliccy po
zwolili wieśniakom trzymać na dworskich stajniach 
podczas powodzi inwentarz.AZ.

Jak wiadomo, pomiędzy mieszkańcami okolic do
tkniętych powodzią znalazło się wielu chorych.

Dlaniesieniaim niezwłocznej pomocy atakżewprze- 
widywaniu febry i tyfusu w tych miejscowościach 
wydelegowani zostali pp. Nowakowski i Kulwieć dla 
wybrania miejsca celem natychmiastowego założe
nia szpitala czasowego.

Delegowani, zwiedziwszy Piaseczno, Bielany, Je- 
ziornę i Willanów, w tym ostatnim znaleźli w jednym 
z domów należących do hr. Potockiej lokal na szpi
tal z 25 łóżkami a uzyskawszy zezwolenie hrabiny P. 
na oddanie bezpłatne lokalu na cel wskazany, zało
żyli w dniu 21 lutego r. b. szpital czasowy.

Efekta szpitalne do łóżek znajdujących się na miej
scu dostarczyła rada miejska warszawska dobroczyn
ności publicznej z domu przytułku i pracy, a fundusze 
na utrzymanie szpitala da rada gubernjalna oraz do
starczą’ofiary prywatne.

Na kuratora szpitala wybrany został administrator 
Willanowa p. Kalikst Andrzejkowicz.

Pierwszym pacjentem szpitala była przywieziona 
z sąsiedniej osady wieśniaczka, która urodziła dziecię 
w domu zalanym.

Co się tyczy pomocy dla włościan, to przedewszys- 
tkiem potrzebne im było wsparcie doraźne, ponieważ 
nie opuszczali oni swych wiosek, lecz, wysławszy do 
wsi górnych bydło, zgromadzali się w wyżej położo
nych domach, usiłując przeczesać powódź...,

Niekiedy, jak naprzykład w Opaczy, brakło im ży
wności i opału—a pomoc na razie była tu wielce 
właściwa....

Przy rozdawaniu jednak większych zapasów, trzeba 
będzie zachować ostrożność, ponieważ, za wyjątkiem 
komorników i wyrobników, gospodarze tu w ogóle 
bogaci i jak dowiodło doświadczenie chętni..., do eks
ploatowania.

W ostatnich np. dniach brali chleb i wódkę tacy 
włościanie, którzy, według dosadnego słyszanego 
przez nas wy rażenia, „mogliby rozdających wsparcia 
obłożyć dokoła kiełbasami1',

Potrzebna tu więc ostrożność—i zważanie na kwa
lifikacje osób domagających się wsparcia.

*
Wisła pod Gasami i Łęgiem przedstawia się obec

nie bardzo skromnie...
Opadła ona już zupełnie.
Pominąwszy zarośla poza wałem, ma on a szerokości 

nie więcej aniżeli pół wiorsty.
Zatoru "z Gas ani widać—lecz możnasięsporo onim 

nasłuchać.

SZOPEN I GEORGE SAND.

Twierdzą naprzykład, że po zatorze przedsta 
jącym ścisłą masę kry chodzono bezpiecznie, 8 „a 
wet, naprzeciw wsi Koła, wydobyty został ze ®ro 
zatoru zrujnowany galar... -0.

Porwany przez Wisłę, został on widocznie wtw 
ny między lody i w ten sposób dostał się do W

Wracamy. . . . . ,e
Na polach Powsina i Powsinka pozostały wni®]Si 

już zbiorowiska wody.
Z pod Czerniakowa woda ustąpiła zupełnie.

Jednym z najciekawszych epizodów z życia Szop 
na, zamkniętych w dziele Karasowskiego, 
obecnie w drugiem, zupełnie przerobionem wydaD‘ 
jest stosunek jego do George Sand, o którym, z V 
wodu słynnej w swoim czasie powieści „Lukrecja E1 
riani", najrozmaitsze krążyły wieści.

Było to w roku 1837. kiedy Szopen w posępne® 
sposobieniu i nieco cierpiący postanowił wieczór® 
odwiedzić salon hrabiny C.

Stanąwszy na miejscu, zastał tu jak zwykle lic®0 
a doborowe towarzystwo. .

Po przywitaniu usunął się Szopen tym razem 
salonu, aby okiem badacza przejrzeć znajome i n16' 
znajome twarze. ,

Uproszony przez przyjaciół hrabiny zasiadł Ód i®' 
tepianu wśród otaczających go z natężoną uwagą 
chaczy. .

Gdy skończył swoje Improwizacje i oglądał 
wkoło, uderzyła go postać nieznajomej damy, ?’ 
szczególnie ubranej, która, wsparłszy się o fortep®91 
Utkwiła czarne ogniste oczy w mistrza. .

Szopen czuł, że się rumieni, uśmiechnął się 
stanął z miejsca i chciał już odejść, gdy się doń zou 
żyła owa dama w towarzystwie Liszta. ;

Mówiła z Szopenem długo i wymownie o grZ0 
treści „improwizacji" a słowa jej pełne poezji i 
dyczy przemawiały do serca wzruszonego młodziej

Damą ta była Aurora Dudevant, której powi®8 
wydane pod pseudonymem George Sand nie były 
ce Szopenowi; pod tem wrażeniem8 napisał, wrów 
wszy do domu, dziwnie sprzeczny list do rodziców.

„ Poznałem, pisze, sławną znakomitość George Sa° 
ale mi się nie podobała wcale, jej twarz jest niesy® 
patyczna, jest w niej nawet coś odrażającego"..

Potem widywał ją często, w porywającej mo^J 
pełnej pochlebstw czy uznania dla mistrza,zapo®*8 . 
zupełnie o niemłodej twarzy a niepośledni urny®1 
bujna wyobraźnia pani Dudevant oczarowały go 1 
pełnie. . ,

Szopen zakochał się namiętnie, z całej duszy * 
biecie, która przynajmniej wtedy odwzajemniała 61' 
miłością. _ _

W owym czasie (ł837roku) zapadał Szopen 
nie na zdrowiu; George Sand, wyjeżdżając dla sWc»_ 
syna do południowych Włoch, nakłoniła go do 
jazdu z nią. l

Szopenowi było trudno opuścić Paryż i znajoma ' 
którzy mu odradzali tej podróży, ale nie mógł się Z(J 
być na odmowną odpowiedź...

Wyjechał na wyspę Mayorkę, ale niestety stan J0® 
zdrowia pogorszył się tutaj znacznie i na długo..

Gdy wrócił do Paryża dowiedział się o śmierci ® 
ki, potem ojca, co go'dobijało. ' .

Gecrge Sand doglądała i ptelęgnowała choreg0 ' 
wierna przyjaciółka, ale choroba się przeciągała; j 
pena trapiły okropne wizje i jakaś dziwna ®e 
cholja.

Z czasem stała się ta nieustająca choroba Pr7 
dla pani Sand, która powoli zaczęła skracać od" 
dziuy i okazywała smutek i niezadowolenie, 
ła się może za często przed chorym, że ją siły °P° 
czają'. I1CZul

Szopen, mimo słabości, spostrzegł tę zmianę-'uj0- 
się do żywego dotkniętym, zaczął rozmyślać nad 
naturalnym stosunkiem, ale nie mógł go jesz®50 
wać... -Tge

Wledy dostała się do rąk jego powieść U0^ 
Sand p. t. „Lukrecja frloriani", w której autork® t9- 
pjowała wiernie cały stosunek z Szopenem, pr,e 
wiąjąc swoją miłość jako ofiarę dla chorego. , «o«

Co się działo w duszy zbolałego artysty 
wieść przeczytał, trudno wypowiedzieć... .

Postanowił mimo to znieść i wytrwać wszy®5*^® 
„Gdybym ją — pisał—'kobietę, którą ubóstwia 

i kochałem, teraz opuścił, tobym ztobił z r°7]aci10' 
prawdziwą historję i naraził ją na wzgardę sZ 
tniejszych". . ■

Tak więc cierpiał nie wydając ani jedne; 
z zbolałych ust, aż w roku 1847 spowodował® 
ge Sand zerwanie szorstkiem wystąpieniem—,



-'V mu czyniła ciężkie i ostA, zarzuty choć nie- 
^adnione, odpowiedział Szopen:

Opuszczam natychmiast dom pani i życzę sobie 
‘ istnieć dla pani więcej.
i®8o tylko życzyła sobie George Sand...

g.tego czasu anormalny stosunek Szopena z Geor- 
* ®8nd zerwał się na zawsze... G. r.

 _    J

ZE ŚWIATA. 1
_____ 1 •

Wojna prusko-francuzkal! I,
wiedzieć zkąd i od kogo wyszła taka pogłoska 

Berlinie, dość na tem, że w zeszłym tygodniu we 
frwartek z ust do ust podawano sobie całkiem serjo 
^^domość, iż Francja wypowiedziała Niemcom 

ks. Bismarck na to?
j raSpokojniej siedział przy swoim historycznym 

banku piwa i dowiedziawszy się o tej ploteczce po- 
Uconej na bruku berlińskim, myślał sobie w duszy 

*8P®Wne:
ltli'7 H i!., kobiety i opinja publiczna miewają czasa- 

dobre przeczucia, ale tym razem nie tak rychło 
prJ*wdzą się one.

j^yniezasem pomiędzy roboczą ludnością stolicy 
i„ 01 błyskawicy rozeszła się owa fałszywa, alarmu
ją Pogłoska.
j 50 drukarniach i redakcjach zjawiać się zaczęli lu- 
s }6. 0 tęgich płucach i gromkim głosie, zamawiając 
k,iejhż naprzód względy przy wyjściu wieczornego 

Ulelynu.
*"* Jakiego biuletynu?—pytano. • - ,

A no, tego o wojnie... ’
Jakiej wojnie? z kim?

Ha"? A no, z francuzami; chcielibyśmy też coś zarobić 
jpporterce.

Łąi 1 auo tłómaczyć, że wojna jest „brukową 
puszczoną przez jakiegoś złośliwego dowci- 

tainWszyscy chcieli temu uwierzyć; znaleźli się też 
■"’ilj którzy odchodząc kręcili głowami i mó- 

pj" Ha!... żelazny książę politykuje, nie chce się 
jjlP’ziiae; bo to pewnie jeszcze wr sekrecie wszystko; 
W t0 pomoże, jutro przecież wydać się musi;

Zldziemy jutro znowu dowiedzieć się...
uWj‘edai ludziska gotowiby nawet w nową wojnę 
bu erzyć, byle tylko mogli roznosić biuletyny i zaro- 

Ua tem kilka’fenigów.
N. ...............................................-I - ’
.lóa brak jeszcze zuchów na świecie.

>y f()pn z dzienników węgierskich opisuje następują- 
lt0^r' Bissingen oficer od huzarów założył się z kil- 
ch?a kolebami, że w przeciągu 52 godzin zrobi wierz- 
> 48 mil.
Vr?biłl...

Ziechał z Aradu rano, wieczorem stanął w Wiel- 
ba| 'yaradynie, tam przetańczył jednego walca na 
Te ’ ’’adł na konia i puścił się w dalszą drogę do 
Sg]j ySzwaru, gdzie znowu cztery minuty spędził na 

eb przetańczywszy według umowy jedną 
s^kłoniWSZy się grzecznie swej damie, wyszedł śpię- 
tyttĆ.Ze ?ali 1 dalej na konia, który o dwie godziny 
^rOi-ADlej Przed oznaczonym terminem stanął z po- 

Mftł1 W Aradzie.
ty j. 0 Podobno takich kawalerów znalazłoby się 
^tfiiaV0^ Czasach; hr. Bissingen wygrawszy zakład, 
dla wypocząć—całą sumę ofiarował na „bibkę“ 
Ptzy kief0U'[! Z *tdrymi trzecią noc spędził bezsennie

ty  . '
I)o8j?b*e urodzony!..

]0p0(lo} Pisz% 15 Monachjum o rzeczy tak niepraw- 
że gdyby nie urzędowe potwierdzenie 

. We‘ ’ IDożnaby cały fakt uważać za wierutną bajkę. 
l^eihni»S1 ^arnach P°d Wiirzburgiem zdarzyła się

• “5storJa’ której władze miejscowe przed 
sprawdziły i ztąd pozwoliły urosnąć przc- 

Upl plotce.
% ^3zła si§ tam pogłoska, przez dzienniki bawar- 

któ,. tor?ona, iż pochowano jakąś kobietę w letar- 
^>eekoa Slę Później w grobie zbudziła i urodziła 
p^esręi P? rozkopaniu grobu stwierdzono wszystkie 

V 1 przekonano się, iż nieboszczka przed no- jeszcze?
'bam ,an°, że znaleziono ją z połamanemi pazno- 

’ l'0*jlwawi°nemi palcami, wykręconą w kur- 
’’r°haMJlodowych, a przy niej w trumnie—ciało no- 

\Via0ddzo»eęo dziecka,
t ^rob00tno^ ję podały dzienniki, jako wiarogodną. 

^Sodn^w m‘ejscowy w Kumach przesłał jednemu 
uuów bezimiauna sprostowanie tej wiado*
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mości, przyznając tylko połowę prawdy w całej opo
wieści.

Nareszcie sąd okręgowy wtirzburski wyświecił 
sprawę z urzędu.

Zaprzeczył najpierw, jakoby na trupie nieboszczki 
znaleziono ślady obudzenia się w trumnie; położenie 
ciała nie było zmienione.

Zmarła miała ręce skrzyżowane na piersiach i zwią
zane różańcem tak samo jak przy zamknięciu trumny.

Prawdą jest tylko, że znaleziono przy niej nieżywe 
ciało dziecka, wyparte z wnętrzności matki skutkiem 
procesu gnicia.

Według zdania lekarzy, dziecko żyło czas jakiś po 
urodzeniu.

Powyższe szczegóły zostały przez komisję sądowo- 
lekarską stwierdzone i urzędownie ogłoszone.

Nie ulega atoli wątpliwości, że matka dziecka nie 
zostawała ani na chwilę w śnie letargicznym.

Śledztwo dalsze w toku...
■ca——himiii     'i.ni'uwKMrfirwTTn—1 Trwrrs&Kfam
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— Według dzienników rossyjskich, do rady pań
stwa pomiędzy innemi projektami prawodawczemi 
przedstawiono projekt zniesienia aresztu osobistego 
za dłngi; rzecz tym razem ma warunki urzeczywis
tnienia. . _____ ' ~ ’

— Roztrząsaną jest podobno w sferach administra
cyjnych kwestja obowiązkowego szczepienia ospy 
dzieciom; gazety rossyjskie twierdzą jednak, że rzecz 
ta nie uzyska zapewne sankcji. ’

= O zmianach, mających nastąpić w umundurowa
niu urzędników i oficjalistów przy drogach żelaznych, 
znajdujących się w7 Cesarstwie i Królestwie, napom
knęliśmy już wczoraj; obecnie podajemy bliższe o nich 

[ szczegóły, zaczerpnięte z dzienników rossyjskich. 
Wszystkie osoby, pełniące obowiązki przy kolejach 
żelaznych, mają mieć -wspólną specjalną oznakę, a 
mianowicie kolor srebrny galonów, buljonów', pętlic, 
oraz guzików. Przytem dla odróżnienia czterech ro
dzajów służby przy drogach: urzędników i oficjalistów 
przy dworcach i drogach, przy pociągach, przy ru
chu, a wreszcie przy telegrafach, ustanowione zostały 
odmienne barwy wypustek, wyłogów, kołnierzy itd. 
Dla urzędników pierwszego rodzaju przeznaczono ko
lor zielony, dla drugiego rodzaju—kolor niebieski, 
dla trzeciego—kolor malinowy, i nakoniec dla czwar
tego—kolor żółty. Wyż oznaczone zmiany mają być 
natychmiast zaprowadzone po Zakomunikowaniu ich 
przez ministra zarządom dróg żelaznych. Tym jednak 
urzędnikom i oficjalistom przy drogach żelaznych, 
którzy obecnie mają mundury, według dawnej formy, 
pozwolonem zostaje nosić je, nie dłużej wszelako, jak 
do trzynas'ego stycznia 1878 roku.

= Kor. płocki, pismo wyróżniające się charakterem 
i doborem artykułów pomię Izy swymi prowincjonal
nymi kolegami, pomieszcza ciekawą rzecz o fundu
szach kościelnych w Królestwie. Kor. płoc. zbija 
mianowicie rozpowszechnione śród ogółu mniemanie, 
jakoby, na mocy najwyższego ukazu o przejściu pod 
zawiadywanie skarbu majątków duchowieństwa rzym
sko-katolickiego, wszelkie fundusze kościelne w Kró
lestwie stały się własnością skarbu państwa. Rzeczy
wiście pod zarząd skarbu przeszły fundusze stanowią
ce uposażenie duchowieństwa 'w Królestwie, lecz 
wszelkie kapitały i fundusze legowane na budowę i 
reparację kościołów nigdy pod zarząd skarbu nie prze
chodziły i obecnie, jak i dawniej, znajdują się w Ban
ku Polskim, który płaci od nich procenta obracane 
na właściwy cel. Funduszami temi zarządzają dozory 
kościelne złożone z miejscowych obywateli a kontro
lowane przez rządy gubernjalne. Do funduszów tych 
należy również według prawa czwarta część majątku 
po zmarłych osobach duchownych. Wyjaśnienie to 
Kor. płockiego ważne jest ztad, żebrak należytego o 
rzeczy pojęcia spowodować może nieporozumienia, 
które wstrzymają ludzi dobroczynnych od czynienia 
na ten cel ofiar, bardziej niż kiedykolwiek dziś po
trzebnych. 

= Liczba pozwoleń udzielonych na wybudowanie 
nowych domów w naszem mieście wzrasta nieustan - 
nie. Szczególnie zabudowywać się będzie część miasta 
leżącą między belwederskiemi 1 mokotowskiemi ro
gatkami, a jakkolwiek na wielopiętrowe domy jak 
w wielkich miastach zagranicą nie rzucamy się jeszcze, 
ale przywykliśmy już do 4-ro piętrowych. ’ Między 
innemi na ulicy Żórarćiej niedaleko od’ Kruczej ma 
stanąć ogromny 4-ro piętrowy dom frontowy z dwo
ma 3’ piętrowemi óficynami.

— Donoszą nam,iż naulicy Elektoralnej ma wkrótce 
powstać— co’ było pożądauem—- nowy zakład kąpie
lowy.  -.

= Na, ulicy Mazowieckiej, przed pałacem Kronen- 
berga, dopełnioną zostaje naprawa asfaltu, wskutek 
czego przejazd w tem miejscu jest czasowo utrudniony.

— Wzrost ludności m. Warszawy wciągu tygodnia 
od 9 do 15 lutego r. b. da się streścić w następują
cych cyfrach: Urodziło się płci męzkiej 135, żeń
skiej 129, razem 264 (mniej o 31 jak w tygodniu 
poprzednim). W tej liczbie znieprawego łoża 9. Co do 
religji: prawosławnej 13, rzymsko-katolickiej 151, 
ewangelicko-augsb. 9, ewangelicko-reform. 1, wyzotr 
nia mojżeszowego 90. Zmarło zaś 184 (mężczyzn 90, 
kobiet 94), więcej o 58 jak w poprzednim tygodniu.: 
Stosunkowo do liczby najwięcej zmarło w wieku: do 6 
miesięcy (42), od 1 do 2 lat (26) i od 41 do 50 (18). 
Głównemi chorobariii które spowodowały śmierć były: 
ospa (zmarło 4), szkarlatyna (4), tyfus (5), krup (13), 
zapalenie oskrzeli i płuc (28), suchoty pluć (25), nie
żyt kiszek (18). /.przyjezdnych zmarło osób 8. Prze
ważnie śmiertelność wystąpiła w cyrkułach: VIII(40, 
I/XI (30), V/V1 (30). 'W cyrkule XII zmarło tylko 3 
osób. W tymże czasie zawftrto 164 ślubów małżeń
skich, mianowicie: w kościele prawosławnym 22, ka
tolickim 119, ewaog.-augsb. 5, ewan.-reform. 1, wy
znania mojżeszowego 7. W tymże tygodniu w roku 
zeszłym było związków małżeńskich 74, mniej przeto 
o 20 jak o’becnie. 

= Targ prążki wciągu tygodnia od 9 do 15 lute
go r. b. odznaczał się niezwykłem ożywieniem tak 
pod względem dostawy jak i zbytu. W ogóle przypę
dzono bydła sztuk 1,491, w tej liczbie stepowego 
1,296 (wołów 1,289, krów 7), miejscowego 189 (wo
łów 116, krów 73), dojnych kiów 6. Sprzedano zaś: 
rzeźnikom warszawskim wołów step. 952, na prowin
cję: wołów step. 339, krów 7, z bydła miejscowego 
wołów 62, krów 57. Przypędzono też na targ wie
przów sztuk 1,700 (z tych sprzedano do Prus i na pro
wincję 900), cieląt 1,150. Przewieziono przez rogatki 
mięsa’wułowego pudów 3,200, wieprzowego 349 i cie
lęciny 730, razem 4,279 pudów. Co do cen przedmio
tów niezbędnych potrzeb codziennych ta tylko zaszła 
zmiana, iż cena drzewa twardego z ceny rs. 14 kop. 75 
podniosła się do rs. 15 za sążeń.

=■- Począwszy od dnia dzisiejszego, zostają wyda
wane w biurze warszawskiego towarzystwa wzajemne
go kredytu, między godziną dziesiątą’a trzecia po po
łudniu, bilety wejściowe na zwyczajne, ogólne co
roczne zebranie członków rzeczonego towarzystwa, 
mające się odbyć w dn u 4 marca w gmachu resursy 
kupieckiej, o godzinie siódmej wieczorem; każdy czło
nek towarzystwa ma prawo uczestniczyć na owom 
zebraniu osobiście lub przez pełnomocnictwo, które 
powinno być złożone zarządowi towarzystwa na trzy 
dni przed zebraniem. ’ . 

=-• W dniu pierwszym marca, t. j. w sobotę, uski- 
tecznionem zostanie losowanie listów likwidacyjnych.

= Dziś w południe w licznym orszaku odprowa
dzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki sena
tora Karnickiego, 

— Z literatury.
* Znany miesięcznik angielski W<.slminster Review 

będzie zawierał w kwietniowym zeszycie dłngi i sym
patyczny artykuł pióra panaMorfill, o Adamie Mickie
wiczu i poetach polskich w ogóle.

Praea ta angielskiego krytyka opiera się na prze
kładach francuzkich i angielskich, tudzież ńa danych 
i streszczeniach, których dostarczył piszącemu syno
wi Albionu pewien polski dziennikarz (S. W.)

* Jedna z tutejszych literatek przystąpiła do prze
kładu następujących powieści niemieckich: Von Adel, 
przez Jadwigę Prohl, Der Mitschułdige, Wilbrandt’a 
(zalecona do tłómaczenia przez J. I. Kraszewskiego), 
i Gutzkowm Jlohenschwwgen.

Dwie pierwsze są już na ukończeniu i mają się uka
zać w jednem z tutejszych czasopism.

•» Wydawnictwo „Dzieł Józefa Kremerau dobiega 
do końca; obecnie pojawił się tom VII, obejmujący 
dalszy ciąg ślicznych „Listów z Włoch“ znakomitego 
naszego estetyka, a w nich właśnie ustęp opisujący 
Florencję, której wspomnienia tak żywo zainteresowały 
przed niedawnem naszą publiczność dzięki pięknym 
prelekcjom p. hr. Dzieduszyckiego.

* Ostatni wylew Wisły znalazł ilustratora nielada. 
Andrioli dwa dni spędził w okolicach powodzią

dotkniętych i przywiózł sporo zajmujących szkiców’ 
które zostaną zamieszczone w jednym z najbliższych 
numerów Kłosów.

* Adam Amilkar Kosiński w tych dniach przybył 
do Warszawy.

* Zapowiadane już dawniej „Dzieje Polski w zary
sie1^ przez profesora Michała Dobrzyńskiego wydane 
w Krakoaie ukazały się już w tutejszych księgar
niach.

O cennym tym nabytku dla nauki wkrótce Jamy 
obszerniejsze sprawowanie. .  - -



* Wyszła z druftfi mowa ks. Zygmunta Chełmickie- 
go, wypowiedziana na nabożeństwie żalobiiera, za du
szę ś. p. Józefa Mianowskiego, b. rektora b. szkoły 
głównej warszawskiej.

* Świeżo ukazały się także książki: „Kiólew.>kie 
krzesłu", powieść wspóczesna przez Jana Zaeharjasie- 
s.ewieża (Poznań—nakładem K. Ztipańskicgo 1879 r.)

* „Kartka miłości", powieść Emila Zoli—Lwów

= Z muzyki.
b. Zofja Menter i D. Popper rozpoczęli drugi swój 

koncert od sonaty na wiolonczelę i fortepian kompo
zycji Kamilla Saint-Saensa.

Utwór ten o wiele okazał się słabszym od koncertu 
wykonanego w zeszły czwartek ; cechuje go jakieś u- 
bóstwo inwencji, nastrój nużąco jednostajny i pewna 
chwiejność budowy, skutkiem której kompozycja ani 
nie zajmuje wewnętrzną treścią, ani też nie może być 
uważana za pole do popisu wiolonczeli! lub fortepia
nu: jest nudną i to ją stanowczo potępia.

Koncertantka trzykrotnie występowała sama na e- 
stradę, a każde wejście było zwycięzkiem stwierdze
niem jednej strony olbrzymiego jej talentu.

Na Starla’im dowiodła Zofja Menter, jak umie 
wskizeszać zamarłe style. Naiwność sonaty, lekkość 
i żywość Allegra, odrębny koloryt wydobyty z forte
pianu, przenoszą słuchacza na początek XVIII wieku, 
w czasy szpinetów, klawicymbalów, w których twór
czość kompozytora liczyć się musiala ze środkami ja
kie mu instrument dawał do rozporządzenia. Potrzeba 
zaś do tego nietylko prawdziwej intuicji artystycznej, 
ąle wszystkich subtelności techniki, która kryjąc.się 
przed okiem profana w miękkości uderzenia, rozsy
pując się w perłowych staccatach, niemniej jest świe
tną jak kiedy burza a grzmotem szarpie struny forte
pianu i nerwy słuchacza.

Z Szopenem wprowadziła nas artystka w sfery roz
marzonego uczucia, gdzie ją pewna cząstka publiczno
ści nie spodziewała się spotkać. Kto więc zbrojny 
w uprzedzenie, liczył tylko na wrażenie lisztowskich 
efektów, ten musiał ze schylonem czołem nawrócić się 
usłyszawszy barkarollę Szopena. Można zapewne tę 
cudowną kompozycję grać inaczej, można do niej 
wprowadzić indywidualne o tempach pojęcia, ale nie
podobna wyżej podnieść duchowo, niepodobna poety
czniej, z bujniejszą fantazją wytłumaczyć słuchaczom 
natchnienie mistrza.

Cóż powiedzieć o uwerturze z „Tannhausera" w u- 
kładzie Liszta? Dla znających partycję orkiestrową 
i świadomych natury instrumentu, w. którym Liszt 
z niepojętem prawie zuchwalstwem zawarł wszystkie 
najdrobniejsze figury a nawet intencje kontrapunkto
we i efekta kolorytu orkiestrowego, — były w tej 
transkrypcji rzeczy niemal nieprawdopodobne. Słyn
na fantazja z „Don Juana"—niemniej głośne „Invi
tation a la danse" w układzie Tausiga, nie dają jesz
cze pojęcia o kolosalnych trudnościach uwertury. 
Trzeba usłyszyć, ażeby uwierzyć że to grać możną — 
trzeba zobaczyć, ażeby nie wątpić, że to gra kobieta!

Pan Popper wykonał adagio Mozarta, Gawot Co- 
rellego i Marzenie Schumana z wielkim smakiem i 
wytwornością. Znać wr koncertancie wybornego mu
zyka i pomysłowego kompozytora, a co najważniej
sza prawdziwego artystę, który ani w wyborze kom
pozycji, ani w sposobie ich traktowania nigdy nie 
czyni ustępstwa banalnym upodobaniom tłumów. Jest- 
to .-wiolonczelista wyborny, poważny, łączący powa
gę z pewnym wdziękiem, który zarówno w grze jak 
i w twórczości jego wyraźnie się odbija.

Koncertauci grać będą raz jeszcze na dochód miesz
kańców z okolic Warszawy dotkniętych powodzią.

* Panna Justyna Machwicówna, ulegając zaprosze
niu komitetu zajmującego się urządzeniem koncertu 
nadoikniętych powodzią, zatrzymała się jeszcze w War
szawie.

Na jak najszczersze uznanie zasługuje rzeczywi
ście teu filantropijny rys wysoce sympatycznej ar
tystki.

* Wieść podana przez jedno z pism tutejszych o po
bycie panny Reszkówny jest bezpodstawną.

= Sprawa o potwarz.
W tych dniach zjazd sędziów pokoju pierwsze

go okręgu gubernji warszawskiej rozpatrywał podo
bnego rodzaju sprawę, z powodu skargi pani X.

Powódka oskarżyła pana Y., iż ten odzywał się o 
niej w sposób przynoszący ujmę dobremu imieniu ko
ki- iy.

Nazywał ją w ten sposób, jak Ludwik XV panią 
Dnbairy...

Sędzia pokoju pierwszego wydziału, tudzież zjazd 
sędziów pokoju miasta Warszawy, skazali pana Y. na 
si ‘dni dni aresztu.

Pozwany, niezadowolony wielce, postanowił ape
lować. j >

Odwołał się do senatu kasacyjnego...
Senat powyższy wyrok uchylił i sprawę oddał pod 

ponowne rozstrzygniecie wspomnionego zjazdu sę
dziów pokoju.

Na ponownem posiedzeniu owego sądu w rzeczonej 
sprawie, obrońca oskarżonego, pan Fud., prosił o u- 
wolnienie pozwanego od wszelkiej odpowiedzialności, 
a to z tego względu, iż uwłaczające wyrażenie się pa
na Y. o | ani X. nic jest potwarzą, lecz zaoczną obel
gą. niepoczytalną.

Adwokat powódki, pan Gał., skutecznie zbijał tę 
obronę.

Zjazd sędziów pokoju, wobec okoliczności, zwięk
szających winę pana Y., ukarał go miesięcznym are
sztem.

Przestroga to dla ludzi niepowściągliwego języka, 
lekceważących dobre imię bliźniego!

=— Mąż i żona powracają na wieś po krótkiej nie
obecności.

Oznajmia ą im, że podczas ich uiebytności urodziło 
się dwoje cieląt...

— A widzisz—rzecze mąż — jakeśmy wrócili, za
raz przybyło tu dwoje bydląt...

= Wypadki.
* Wczoraj zmarła nagle mieszkanka wsi Łyszko

wice Katarzyna Jarocińska, która chwilowo pawiąc 
w Warszawie, zatrzymała się w domu nr 5 na Koszy
kach.

Przyczyna śmierci niewiadoma.
* Na Kiakowskjem-Przedmieściu w domu nr 3, żo

na stróża tegoż domu znalazła dziecię płci żeńskiej.
Odesłano je do szpitala Dzieciątka Jezus.
* Za Żelazna Bramą na rogu Granicznej powożący 

wozem przejechał 12-letniego chłopca, któremu mo
cno skaleczył nogę prawą.

Sprawca wypadku uciekł.
* Na rogu Miodowej i Senatorskiej, powożący do

rożką nr 627, najechał na przechodzącą nieznajoma 
kobietę, która od uderzenia dyszlem pad la i potłukła 
mocno prawy bok.

* Na Krakowsktem-Przedmieśeiu powożący omni
busem nr 16 tak nieszczęśliwie zawadził o bryczkę o- 
bok przejeżdżającą, że siedząca w niej kobieta wraz 
z dwojgiem dzieci wypadły na bruk, przyczem jedno 
z dzieci mocno i niebezpiecznie skaleczyło głowę.

* Polic ant czuwający na moście aleksandrowsk m 
spostrzegł i podniósł jakiegoś biednego ęzłowieka, 
wyrobnika, który nagle, idąc, zachorował.

Odwieziono go do szpitala prazkiego.
— Podający wczorajszą wiadomi id o i. p. senatorze 

Karmck>m raczy łaskawie zgłosić się do naszej re
dakcji.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
S. K. rs. 10; Fianciszek Kulikowski rs. 10; bezimien
nie rs. 1 dla dotkniętych powodzią; E. T. rs. 3 dla 
Zofji Cochet.

— A. n. „Ziarnko do ziarnka, a będzie miarka." 
Niechaj choc tych 5 rubli moich przyłączy się do 
kwot, które są przeznaczone dla nieszczęśliwych do
tkniętych powodzią. — Stefan, z Podola.

— A. n. Panie redaktorze! Zmuszony zmienić kie
runek drogi, po której przez lat wiele najspokojniej 
kroczyłem z powrotem z biura do domu, a to na sku
tek niemiłego dla mnie spotykania się z gronem pen
sjonarek, z których najstarsza, z nazwiska mi tylko 
znana, bawi moim kosztem młodsze swoje towarzyszki, 
składam jednego rubla dla biednych i takąż kwotę 
miesięcznie obowiązuję się składać, mając nadzieję o- 
kupić sobie tym dobroczynnym uczynkiem wolne od 
napaści przejście przez ogród Saski. — J. K,

— Komitet wsparcia i pomocy dla dotkiętych powo
dzią ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że 
w dniu 18 lutego (2 marca) b. r. ogodzin’e 8 wieczo
rem w sali ratusza dauym będzie Wielki koncert wo
kalno-instrumentalny na dochód nieszczęśliwych ofiar 
powodzi, urządzony przez p. Ludwika Grossmana, 
a w którym dotychczas raczyli przyjąć współudział:

Solistka Dwom J. 0. K. Ap. M. Cesarza austryja- 
ckiego pani Zofia Ment-ir-Popper.

Primadonna opery włoskiej w Londynie i Teatru 
La Scala w Medjolanie panna Justyna Rafaeli (Mach
wicówna).

Solista Dworu J. C. Kr. Ap. M. Cesarzą Austryja- 
ckiego D. Popper,

Solista skrzypek Stanisław Barcewicz.
Bilety po cenie rs. 5, 4, 3, 2, 1 kop. r.0 i 1 można 

zamawiać obecnie w księgarni pp.Gebethnera i Wolffa, 
bilety zaś sprzedawane będą tamie począwszy od d. 27 
b. m., to jest od czwartku codziennie od godziny 10 
rano, w dzień zaś koncertu od godziny 11 rano przy 
wejściu do sali koncertowej w Ratuszu.

Prezydująca w komitecie koncertowym
Baronowa Żujia Siedem.

Członek sekretarz komitetu
Kazimierz Babinki.

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności za
wiadamia szanowną publiczność, że czasowa w pała

— W sobotę wieczorem w kaplicy Pana Jezusa p 
kościele archikatedralnym św. Jana, ks. pS.’ 
wikarjusz miejscowy, pobłogosławił związek in® 15 j.|t 
ski, p. Teofila Szyszki, kupca, z panną Marią NaS ’ 
Artyści opery wykonali „Veni Creator" Sauai>ian '

JW ct .Łł «» JL «»i* xg *
• ć P* f Jutro, dnia 26 lutego, jako w szóstą roczni-,ę śmierć'b x 

ks. Hieronima Kojsiewicza, odbędzie się nabożeństwo 22 
tobne W kościele św. Krzyża o godzinie 9 tej zrana, na » 
re rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych zmarłego.

7 We środę, dnia 26 lutego, jako w dzień imienin Alek6 *-’ 
dra Tryniszewskiego, urzędnika ministerjum peters^, 
skiego, odbędzie się o godzinie 10-iej zrana żałobne »“ 
żeństwo w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowi0, 
które pozosta'a żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyj841
i znajomych. —3625— .j,
t Dnia 26 lutego to jest we środę, jako w dniu

ś. p A'esandra Rothert, odbędzie się żałobne naboźeń®1 
o godzinie Il-tej zrana, w kościele św. Józefa Oblubień^8 
Kiakowsk eoi-Przedmieściu obok skweru, na kióre pozo6tj'x 
wdowa z synami zaprasza krewnych i znajomych. —

f We czwartek, to jest dnia 27 b. m., jako w i'002” # 
śmierci ś. p. Jana Chryzostoma Bonin Sławianowskb£.j 
b. fędziego b. są u apelacyjnego w Królestwie, odbędz'4 
wotywa żałobna, o godzinie ll-tej zrana, w pościel® ™ 4, 
dzenia Najświętszej Marji Panny ra Lesznie, na którą 
stała żona i córka zapraszaja krewnych, pizyjaciół i zU 
mych. —.3623—

j- W dniu 27 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci, _ 
będzie się w kościele św. Krzyża, za spokój duszy ś. P- rl), 
kasza Dobrzańskiego, pułkownika b. wojsk polskich,0 
dżinie il-tej zrana, żałobne nabożeństwo, na które zap*4 
się krewnych i przyjaciół zmarłego. —3647— ,
f We czwartek, dnia 27 b. m. i r., o godzinie 10-tej 1

ra, w koście'e Opieki św. Józefa na KratowsUfem-Pr46**^. 
ściu wprost ulioy Królewskiej, odbędzie się żałobne 
stwo za duszę ś. p. Adama Wołowskiego, b. icj, 
mennicy warszawskiej i małżonki jego Walerji z Zal>-8 j,. 
na które krewni zmarłych zapraszają przyjaciół i zna)°B1^ 

-J- W dniu 27 b m., ’o jest we czwartek, jako w P*er 
bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanej'ś. p. Krystyoy 2 
lerów Miklaszewskiej, odprawione zos’anie za j®J 0 
żałobne nabożeństwo, o godzinie 9-tej zrana,- w kośei®lc 
Jacka przy ulicy Freta, na które pozostali w- ciężkim s,n11 
syn i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy4*1' 0<ł, 

-f- Dn:a 27 b. m. we czwartek, o godzinie 10 i pć* z’jjj, 
jako w tizecią rocznicę śmierci ś. p. Józefy Fajko^6 
odbędzie się ża'obne nabożeństwo w kościele św. J^26 .y 
Krakowsk em Przedmieściu, na kióre pozostała rodzin8 2 
sza uprzejmie przyjaciół i znajomych. —3" rZe-

f Ś. p Otton Koz sak, obywatel gubernji witebski0’'^)(Jjt 
żywszy lat 39, zmarł w dniu 23 b. m. Wyprowadzeń'0 , po 
nastąpi w dniu 27 b. m., we czwartek, o godzinie 
południu z kościoła św. Jana Bożego przy ulicy B011. fcr0' 
skiej na cmentarz powązkowski, na k’.óią zaprasza 
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego —■3®®*

-j- Ś. p. Andziulka Puchalska powiększyła Fr 'IlpoIiki"' 
ków, córka Feliksa i Aleksandry z Kałezyńskieh n'8 2 
Puchalskich. Stroskani rodzice zaprasza ą kćewny011 j.yts1’1 
jae‘ół r.a wyprowadzenie zw'ok z domu przy 11 *cVfcj 
nr 24, dnia 26 lutego, to jest we środę, o godzinie 
południu na cmentarz powązkowski. —^683

-j- Pozosta’a żona po zmarłym ś. p Fryderyku Ol® ' 
z dziećmi i zięciem, serdeczne wyrażają podzię’rowan . 
ikim, a tak licznie zebranym krewnym, przy'ad><>'0_ni py11

I mym, któny raczyli przybyć nawet ze stron daleki4 >

22 W sobotę, dnia 22 b. m. ogodzinie8 rano * 
pliey kościoła Wszystkich Świętych, przez mieJ 
wego wikarjusza Jks. Siralera pobłogosławiony z<js 
związek małżeński Teodora Mieczysława Zawadzki«9 ’ 
lekarza, b. ordynatora szpitala czasowego wojenny ’ 
z panna Cecylją Szaniawską, córką ś. p. Tytusa i wa 
dy z Kłossowskich małżonków Szaniawskich.

22 W dniu zaonegdajszym o godzinie 8-mej 
czorern w kościele sw. Krzyża wobec licznego gr° j 
przyjaciół i znajomych pobłogosławionym z0® 
związek małżeński zawarty między panem , r;j 
Langowskim, a panną Zofja córką Krystjana i 
z Neumanów małżonków Hinz, obywatelstwa tutejszjc'

22 W dniu onegdajszym w kościele Opieki św. 
zefa (Panien Wizytek), o godzinie 12*/a w poloo” ’ 
Jks. profesor Brzezikowski, po stosownej nauce, ’ 
bec licznego grona krewnych, przyjaciół i znajotnf.1 ’ 
pobłogosławił związek małżeński, zawarty w'‘J 
p. Marcinem Morawskim a panną Zofja Czerniejew5 j,' 
córką ś. p. Stanisława i Franciszki zAlbowskich, 0,8 
żonków Czerniejewskich.—Artyści i amatorowie 
łączeniu z orkiestrą pod dyrekcją p. Lanckoroński®?v' 
wykonali „Veni Creator" Sandroaua i marsz wes®j^

cu Namiestnikowskim wystawa obrazu mistrzu- 
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem" trwać będzie * 1 . 
dnia 22 lutego (6 marca) r. b. włącznie.



,1'lan Jacobi’ego zostanie 
____________ „ ’ t 

jóre pod względem sanitarnym podlegać będę pro- 
* "dnu'nis'raeia zajmą się specjalni urzędnicy.

^Jderyka ™le^ce w'e’7ne?° spoczynku drogie zwłoki ś. p. * 

odiwol’ZaP'a^' n'ee^aj cll0ó w części wynagrodzi Wam ży- 
kej h ] wdzi?czn°ść poz stałej rodziny, pogrążonej w eięż- 
1 zi- eS<!1’ ' s^'v par3 podz-ięki przyjęć raczcie z;cni 

t? ostatnia przysługę. " -3624—
Oprtr C11^r.°,n ’ członkom bractw Pięciu Ran Paba Jezusa i 
^ytn p0-C' boskiej, a także krewnym, przyjaciołom i znajo- 
Um j torz7 oddali ostatnię przysługę w dniu 22 b. m. zwło- 
daiu s K~^° Rejczahiewicza, męża mego, skła- 
ich 11 oczne podziękowanie w imieniu mojem i dzieci mo-

k „KRONIKA telegraficzna:
jowa lutego.—Wskutek wylewu, komunikacja kole-
*ysianiln n on,le * Bordeaux przerwana. Garonna również 
Arrjólą, i z “rzegów, zagrażając Tuluzie. Z departamentu
x y donoszę o wylewach. ■ 

toisję .'?° lutego.— Prefekt paryzki zamianował ko-
czne„ aia zajmie się ułożeniem warunków konkursu muzy-

^Pa”la6‘? 'dbyć w roku bieżącym.
• lute=°-—apellacyjny rozstrzęsał sprawę 

!H|szywv t Zn-e > Biance NouoeUe, oskarżonej o rozsiewanie 
łeił win?' "’.T8** ubliżających cudzej sławie. Dziennik zamie- 
"owie o?011.10'® 0 deputowanym a obecnie ambasadorze w Ge- 
tmienił a lemel_L:lcour> iz ten w grze oszukiwał. Tryłunał 
ZlI'ienit 'vyr°k w tjn sposób, iz z 10,000 tr. wynagrodzenia 

X MIla 400P lr ’ uBżytnujęc 4000 fr. grzywny.
ki|a ;p,iai’sytia 23-go lutego.— Rada municypalna postano- 

ęuuoglośnie plac giełdowy nazwać placem Thiersa.
1(,«ran, n.dyn 23-3° lutego—Times ogłasza następujący te- 
h°wanv ) ,ngoun: „Krdl birmański, idąc za radę świeżo mia- 
« Mzi ’ “'‘nislrów, kazał wymordować ws?ys kich książąt 
Sze,.ep.-ri7 królewskiej z ich rodzinami, w liczbie osób 86. 
'dant sa straszliwe. Dawniejsi ministrowie i lud pragną

?aaga 23 lutego.—Zmarł tu Bosse, minister kolonij. 
"'1 insn't0* 23-go lutego.—Z dniem 27 b. m. otwarte zosta- 
Wcznym?kcie samtarno-policyjne w miejscowyściach nadgra- 
ei‘>0 zak W Skale, Hustatynie i Bełżcu. Inspekcje te matę, ten 
’lach p iS fzynnośei, co inspekcja policyjne sanitaina wBro- 
,1ak ’niż"1 0?°ęzyskach i Szczakowej, urzędujące od 12 b. m. 
^^terstu-101Ues‘ono’ zarządzona została przez austryjackie mi- 
lk'ch nod?AxPla'v zewnętrznych deziutekeja pakunków wszys- 
o.'eh o .;nyeh przybywa ącyeh z Rossji, z oko'ie pcdejrza- 
datkiem 'd'az?i obecnie rozporządzenie zostało zaostrzone do- 
,ra * Men .n*?byJko pakunki takich podróżnych, ale także łu
pane.? zcl’nia odzież maję być stosownie dezinfekcjono- 
W1°no tur.J*n.22-go lutego. — W teatrze narodowym wysta- 
"Brutus i rv,‘,elkiem powodzenie m tragedię Alberta Lindnera

J«onarLa.tin'18-‘-
p* Wczoraj r."3Um 23 go lutego.—Tutejszy uniwersytet świę- 
l^lędzy jjt, ai.n’ę«i Savignv’ego. Profesor Brinz przemawiał, 

uhwości j . .‘‘'^/obranymi znaj'owal się minister sprawie-
X Risjy ?X'’ent trybunału apel .cyinego.

’•ż P^ .Wod?1?^ \ 2-go lutego. — Oprócz Kilji znajdaję się 
r"os'l chętni - Bh.eji.i. i Wilkowo. Mieszkańcy sąsiednich wsi 
Z;,lalą cały ‘ ł’om°e dotkniętym p ,wódzią. W Izmaile woda 
°’:'z kunjjLP,® przed zatokę z budynkami kwarantanowemi 
btoiiai śinai nne cz?ści miasta zagrożone. Z ludzi nikt nie
X‘Pete ak! stosowne prz dsięwzięto.

?i,Rtępuiącv t iUr^' 23 lutego.—Nawoje Wremia pomieszcza
"ykonaht, yf,’el‘ gram z Carycyna: „’ łan Jacobi’ego zostanie 
?'strjkty-' ,.'ZWurobok kwarantanowy podzielony zostanie na 
•wkorom/’,. 'Uro P°d względem sanitarnym podlegać będę pro- 

’ miarę :‘.‘k a.dminis'rac|a zajmą się specjalni urzędnicy. 
R°ddawano i n,llejscowoś'>i i przedmioty mogące zarazę szerzyć 

rztdm.01y “*łdą dezinfekeji, kwarantanna będzie usuwana. 
US®ięgłveh ,'SZczeniu podległe zostanę oszacowano przez 11 rzędni p/.„ ____________

sPr„rze8ląd polityczny.
1)a korz-ys<« ' n.est.ii w parlamencie irancuzkim została 
111 Jl,ż dOil' V.?*°sku rządowego załatwiona. Jakeśmy

Przy S,i ^b^aliści jrzepadli ze swoją propo- 
lleJ atunesii- °S0Wa'niu> natomiast wniosek ograniczo- 
8(,w przeciw c^eśze<^ 0or0mik‘ł większością 340 gło- 

0 ile st Ucl"va^a potrzebuje jeszcze tankcji senatu, 
ją w tej samej formie. Mi- 

lB®nie Iz|j, a. ingtona' pozyskało sobie wielkie za- 
V lądzie‘V 1 utr'valiło niejako swoje stanowisko 
'ak u<izjei\p.rz(?Prowądzeniem tak ważnego wniosku, 
'ettl Potr-zt?1^ °.'rar|icz niej amnestji. Zwycieztwo to 
var,J!‘ Przeoiu-,^Wp’?- l'yło w obecne) chwili, gdyż 

; na.^binetow-i starała się go wszelkiemi 
jU1uieści|a i. \ftrzac wobec opipji publicznej. La Presse 
z Sierra I oresP,iad.en(:ję jakiegoś domu I andlowego 
%'ent frau'cn-b’ , ó)5* z burzeniem opisuje fakt,, iż 
S Przi nS ' był*V Ułan Z M0'n>’ 1870’ P™sak ro- 
®"1(‘rykańsH2„arZ°"ei sP?s«bności zwolnił kapitana 
^'"tkanin 7 °d dania salwy działowej przy

Koresp .fl^francu’ka-
’?:u narodowi • S'2 takie lekceważenie ho- 
,,ei i.e abowiazi?,0 ' r°. 'odpowiedzialnym za ubli- 
i oli budzi sio r°ni '.irzf-d!llka republikańskiego; mimo- 

te* handinr"* edrz-en\e .Cz-Y ów' korespondent nie 
wYst zek - 'e!“ l:rU;1‘U 1 ehcialbv &° iak I19)wie- lbok takież a^tO?Jr?'e Salw-y- Ii('zlt[aie 4 Ł 

i, osci oskai7V(: nku ,u 1110 pomija sposo-
1,1 eresów Fr^v-17'”1 ” biak 5oldi"ości w strzeżeniu 
Saka ar,.,,,. 0 niestcsowność mianowania pru-
1‘ 1 • wykr,JU 7iaucuzk’-IU ua wybrze’.u Afryki i inne 

2Va"/KluCz-euta. J J
k|.aueji ?no^.°n0S-' źe Rosją, bardzo sympatycznie dla 
"*ttdoinien,-,’C®’'> d.ei prezydenta odpowiedziała po za- 

o zmianie rządu w Paryżu; wspomniano

5 —

też o gorąłej chęci utrzymania nadal dobrych stosun
ków pomiędzy oboma mocarstwami. W tytule wsze
lako odpow-iedzi nie zamieszczono według zwyczaju: 
„Cher et bon amiu, tylko po prostu; Panie prezyden
cie rżeczypospolitęj!"

0 otwarciu Skupczyny bułgarskiej nie otrzymaliśmy 
dochwili pisania przeglądu żadnej wiadomości. Presse 
z soboty donosi, że pomiędzy delegatami zgromadze
nia narodowego zrodził się projekt odłożenia na pó
źniej obrad i wyboru.

Nie powzięto wszelako w piątek jeszcze żadnego 
postanowienia, gdyż oczekiwano wpierw przyby
cia ks. Korsakowa i kilku poważniejszych deputo
wanych.

Agence Havas do wszystkich pogłosek krążących 
o jenerale Czernajewie dorzuC-a nową, według któ
rej—jak o tem z Żemlina donoszą, jenerał przez Sofję 
udał się także do Tirnowy, ażeby tam objąć naczelne 
dowództwo nad bułgarską milicją, a później nawet 
tekę ministra wrojny.

. Ń. W. Tagblatt charakteryzuję w ogólitj‘cli rysach 
stronnictwo zgromadzenia narodowego w Bułgar,'i. 
Jedni chcą wpierw połączyć całą Bulgarję i dopiero 
wtedy przystąpić do wyboru panującego, inni—a po
między tymi duchowieństwo i wyższa hierarchia 
urzędnicza, obstąje za przeprowadzeniem wyboru na
tychmiast nie przewlekając rzeczy nadaremnie. Jest 
jeszcze partja pośrednia, która przychyla się do po
wyższego zdania. ale żąda wpierw w-yrażenia prote
stu przeciw podziałowi bułgarskiej ojczyzny.

Prowizoryczny- rząd rosśyjski trzyma się zdała od 
tych stronnictw, a książę Dondukow-Korsakow. chce 
bądź co bądź wybory przyprowadzić do.skutku.

Jako środek agitacyjny, pojawiło się w Bulgarji n- 
lotne pisemko omawiające jak najkorzystniej kandy
daturę ks. Battenberskiego. Niewiadomo z jakiego 
źródła zaczerpnięto także wiadomość, iż wybór tego 
książęcia przyniósłby Bulgarji wielkie materjalne 
korzyści.

Ks. Korsaków dostarczył milicji bułgarskiej całe u- 
zbrojenie składające się z 84,000 karabinów, 24 dział 
i wielkich zapasów amunicyj, za co należy się Rossji 
ogromna suma;otóż rozpuszczono pogłoskę, iż z wybo
rem ks Battenberskiego dług ten od razu umo
rzonym zostanie.

Mówią także, iż pewne towarzystwo finansowe, sub
wencjonowane przez rząd, założyłoby z wielkiemi ka
pitałami Bank narodowy i Towarzystwo kredytowe 
ziemskie w Bulgarji w celu podniesienia handlu i 
przemysłu w tej prowincji. Wszystko to przynieść 
ma z sobą wybór ks. Battenberskiego. Tymczasem 
te'egram z Białogrodu głosił przed kilku dniami, że 
większość skupczyny przechyla się na stronę Petro- 
wicza; będzie to zapewne kandydat narodowy, posta
wiony z łona samego zgromadzenia.

Pol. Cor. zajmuje się w obszernym artykule orga
nizacją milicji bułgarskiej i wykazuje wszelkie stara
nia, jakich ks. Dondukow nie szczędził, aby tej now-ej 
armji nadać właściwego charakteru i spójni. Z ośmiu
set oficerów i podoficerów’,' więcej niż cztery piąte 
musiano zamianować rosjan, obeznanych już ze służbą 
wojskową. Artylerie powierzono jenerałowi Hamilto
nowi z poleceniem wydoskoria'enia jej jak najrych’ej. 
W ten sposób armja bułgarska przedstawiać będzie 
instytucję wzmocnioną kadrami doświadczonych je
dnostek, klóre w danym r azie potrafią wprowadzić 
w ruch. Zwłaszcza gdyby kiedyś przyszło do zreali
zowania planów narodowych i złączenia całej Bulgarji, 
to więcej niezaprzeczenie pożytku przyniosłaby mili
cja bułgarska, aniżeli oddziały powstańcze, o których 
ciągle opowiadają korespondenci Wschodniej Ru- 
melji.

Ż Konstantynopola znowu donoszą, jakoby jenerał 
Stołvpin uwiadomić miał międzynarodową komisję 
w Filipop.olu, iż według jego informacyj przygotowu
ją się'w rozmaitych punktach wschodniej Rumelji de
monstracje rewolucyjne, podobne do tych, jakie mia
ły miejsce niedawno temu w Czirpanie.

Telegramy prywatne.
Tyrnowa 24-go.T— Donduków otworzył wczoraj buł

garskie zgromadzenie notablów przemówieniem, w któ- 
rem wniósł: Zgromadzenie ma prawo nadania krajowi 
in^tytucyj stałych, naradzania się nad organicznym 
statutem i jeżeli jest koniecznem, poczynienia pewnych 
zmian w tvm statucie. Zgromadzenie musi się wyra
zić o wszystkiih kwestjach zupełnie otwarcie. Zara
zem doniósł Dondukow, że jego radcy Drinow i Lu- 
c anow otrzymali od niego polecenie na wszystkie py
tania, któreby zgromadzenie postawiło — udzielić od
powiedzi i objaśnienia. Po posiedzeniu odbył się ban
kiet, na którym byli obecni komisarze mocarstw. Don
dukow odbyt rewizję wojsk bułgarskich.

Moskwa '24-go. — Wiadomości, które nadeszły tu 
z okolic, w których panuje dżuma a które pochodzą 
z bardzo kompetentnych lekarskich sfer, twierdzą z zu
pełną stanowczością, że dżuma już ustaje i że można 

z pewnością oznaczyć, iż na wiosnę wszelkie niebez
pieczeństwo usuniętem zostanie.

Wiedeń 23-go.— Członkowie izby deputowanych, 
którzy głosowali przeciw przyjęciu traktatu berliń
skiego, odbyli naradę, na której uchwalono jedno
głośnie rezolucję tej trpści: Dopóki kwestja podziału 
kosztów administracji Bośnji na obydwie połowy mo- 
narchji w drodze konstytucyjnej rozwiązaną nie zo
stanie, ograniczyć wydatki do minimum, jakiego wy
maga utrzymanie korpusu okupacyjnego. Zgroma
dzenie postanowiło rezolucję tę zakomunikować wszys
tkim „wierno-konstytucyjnym" posłom.

Praga, 24-go.— Znakomity geolog profosor Krejei. 
ogłasza dziś fachowe orzeczenie o katastrofie ciepli- 
ckiej, w którem zgadza się na środki polecane przez 
komisję geologiczną i.równocześnie twierdzi, że o zu- 
pełnem wyschnięciu źródbł cieplickich ani mowy być 
nie może, ponieważ początek tychże leży głębiej jak 
łożysko węgla brunatnego.

Konstantynopol 24-go.—Na tureckiego ambasadora 
w Wiedniu przeznaczony by 1 minister marynarki Said 
basza. Wielki wezyr zaproponował posadę guberna
tora wschodniej Rumelji tureckiemu ambasadorowi 
w Rzymie, Turkhan bejowi.

Londyn 25-go. — Times donosi: Francja i Anglja 
wysyłają w’ porozumieniu okręty wojenne do Egiptu, 
jako demonstrację mocarstw podpisanych.

Paryż 23--go. — Urzędownie ogłoszono nominacje 
następujących ąmbasadorów: generał Chanzyjedzie 
do Petersburga na miejsce generała Lefló, admirał 
Pothuau do Londynu w miejsce markiza o’Harcourta, 
były minister handlu Teisseienc de Bort do Wiednia 
w’ miejsce hr. Vogue,

Petersburg 23-go.—Z Carycyna telegrafuje hr. Lo
ris Melikow, iż hr. Orłów wnaz z pełnomocnikiem To
warzystwa Czerwonego Krzyża przybyli do Wetlanki; 
ludność powitała ich z entuzjazmem. Dnia 22 b. in. 
upłynął miesiąc czasu od ostatniego wypadku śmierci 
w Wetlance. Przybyły tu przed miesiącem z Odessy 
lekarz, Wojnałowicz, umarł w’ezoraj. Skonstatowano, 
że śmierć nastąpiła w skutek chronicznego zapalenia 
nerek.

Berlin 24-go.—Książę Bismark oświadczył na one- 
gdajszym wieczorze parlamentarnym, że odpowie 
wkrótce liberalnej partji w’ reichstagu. 25 fenigow cła 
od centnara zboża, 50 fenigów cła od innych gatun
ków zboża a 20 fenigów od każdej sztuki bydła, nie 
sa to ochronne lec; finansowa cła. Zaprzeczono na tym 
wieczorze stanowczo pogłoskom, jakoby reichstag 
miałbyćrozwiązanym. Śmierć feldmarszałka hr. Roon 
wzruszyła mocno cesarza.

— Dowiedzieliśmy sięw sposób nie ulegający wątpli
wości, że wielu osobom, cierpiącym bądź na katar, 
bądź na zapalenie dychawek, bądź wreszcie na sucho
ty, niektóre apteki sprzedawały zamiast naszych, ka
psułki smołowe nie pochodzące wcale z naszego labo- 
ratorjum. Czujomy się’przeto w obowiązku przypo
mnieć chorym, że nie wszystkie rodzaje smoły mają 
właściwą leczebną wartość, że zatem i ich skuteczność 
nie może być tąż samą.

Nie chcąc, ściągać na siebie niezasłużonej odpowie
dzialności, mamy honor objawić, że możemy ręczyć 
za gatunek a więc i za skuteczność, tylko prawdzi
wych smołowych kapsułek Guyot’a, zawierających 
się we flakonach, na etykiecie których nasze nazwisko 
powinno być wydrukowane w trzech kolorach.

Guyot, aptekarz w Paryżu.
Kapsułki Guyot’a znajdują się prawie we wszys

tkich aptekach. —4—5—21442—

— Świeże zapasy wrybornej herbaty, w cenie od 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funt, poleca hurtowy skład 
M.Muszkata, przy ulicy Senatorskiej nr 16. Pp. han
dlującym, oraz cukierniom i restauracjom odstępuje 
skuitos^ęnynibat^301^—

— Bnktor JTJiecisyslaw Zawadzki, 
powróciwszy do Warszaw’y, zamieszkał przy ulicy 
Pańskiej nr 26; przyjmuje do 11-ej rano i od 4—6 po 
południu, przeważnie z chorobami kobiet i dzieci.

3 6 -3358-
— IPr H. fjttnftau leczy specjalnie choroby 

skórne i weneryczne. Przyjmuje rano ód 11 
i od 4-tej do 6-tej, lilektoralna nr 4.

■ J —1687—11—12—

S T A N POWIE T R Z A.
Dziś rano zimna st. 0 w południe zimna st. 0 (Keo- 

mura 765 Odmiana.)
_ Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 7 

cali 4.
Cena okowity z dnia 25 lutego. 

78«/0 z akcyzą kop. 7 od ' 
Hurtów.skład. Wiadro 6.7U’------- £2.13 —

Ofiarowano.



— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
cpraszać członków założycieli, o zebranie się w lo- 
talu Towarzystwa na sesję, dnia 28-go marca 
r. b., t. j. w piątek o godzinie 7-męj wieczorem, 
n celu balotowania kandydatów przedstawionych na 
członków Towarzystwa. Zechcą również przybyć 
członkowie, którzy kandydatów przedstawili.

Akta i papiery pozostałe po zmarłym w dniu 9 lu
tego r: b. w Piotrkowie adwokacie przysięgłym ś. p. 
Henryku Jungowskim, stosownie do uchwały rady fa- 
oiilijnej, powierzone zostały Franciszkowi Szuch adwo
katowi. Osoby zatem interesowane zechcą się zgło
sić do wspomnianego adwokata Franciszka Szucha, 
samieszkałego w Piotrkowie w Stanin Rynku, celem 
bądź to uiszczenia przypadającej należności, bądź też 
odbioru swych akt dla oddania ich wybranym przez 
łiebie obrońcom. —3615—1—3—

Pabryka tubaesnu ,,ijJUKON" 
nadesłała do składu pod firma

KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI,
w hotelu Europejskim,

Papierosy europejskie, średnie i mocne, 
w cenie rs, 1 kop. 20 za sto sztuk.

Pytonie obsttilunkowe, średnie, mocne i 
lekkie, weenie od rs. 1 do rs. 3 kop.60 za funt. —143

Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 25 lutego 1879 roku.

W • k • 1 •:

Berlin A vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek..........
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 i. st.........................
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr........................
Wiedeń 8 dni „ „ za 150 fl.......................

Papiery publiczne.
Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100.,.. ,i
4% X. zast. 3 okr. ser. I i 11. 100 50
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 99.25 99 50 ——

„ „ ., małe. 99.25 99 50
Listy zast. m. War. eerji 1. 94 75

„ „ „ 11. 94.40 25 15 94 50
94 — 94 25 —

Listy zast. m. Łodzi serjil iii. 88 6L 89 — 88-
4°/0 List, likwidacyjnedute.. 88.85 89 89.70 —.—

, „ małe.. 88.85 89 89.70
Bil. Bank. Ces. ser. 1 H i HI. —.—
Ros. Poż. Prem. z r. 1864.. —

„ „ 1866.. —■ —.—
I Pożyczua wscho .nia rs.lb0
11 Poi've.zka wschodnia rs. 100 92.90 9310

Dopełnione tranzakcje

149.77’/,—85;-1Ł0
10.17

121.65
130.80;—131.10

Akcje 1 Obligacje.

150.—
10 19

121 80
13140

Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem 
żądano |

Ake. wiol. to w. Bob. kol. żel. 
za rs. 125.....................

Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B.rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Banku Hand, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Ake. Banku Hand), w Łodzi. 
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. labr. cukru 
Ake. Tow. lab. cukru Józelów 
Akc. Dobrzel.T. fabryki cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Ake. Towarzys. lab. machin 
Akc. Towarz. Łazien i Łaźni

Z końcemf^-

257.50

650
2ó0

2Ł9
260.-

234 '

86-
118^

251 —

Wartość kuponów od listów zast. 70 nowych 87’/, zastawnych m. Warszawy ser. I i II 230— ił Łodzi 158’/, 
listów likwidacyjnych 93’/, obligów skarbowych 169 pożyczki prem. l-ej‘ emisji 58’/, 2-ej emisji 225

Monety: Półiroperjały rs. .------- w— Sztuki dwudzlestotrankowe rs. .—- -------- marki niemieckie rs. —kop. —
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. —

HOTEL EUROPEJSKI. i
Przyjechali: Hrabia Tyszkiewicz Józef, ob. ! 

Z Wilna; Książe Radziwiłł Dominik, obywatel : 
z Wilna; Baronowa Unger Sternberg, obyw. ; 
z Charkowa; Sichel John Edward, ob z Lon- ! 
dynu; Hercken Gustaw, ajent dr żel. połud. ; 
zachód, z Kijowa; Aleksiejew Dymitr, eztabs i 
kapitan z Radomska: Narwoisz Władysław, 
ob. z Kijowa; Sylva Elvi z żoną, artysta ope- j 
ry z Bruxelli; Lazarów Antonina, obywatelka 
z Moskwy; Goc Jeręua, obyw. z Charkowa; j 
Berkincja Murja, obyw. z Charkowa; Blucher 
'Fryderyk, ob. z Gdańska; Rigaul Kamil, ob. | 
z Paryża; Śleszyński Eustachy, ob. z Żytcmie- ' 
rza; Pawłowski Ludwik, obyw. z Gaszezow; ! 
Szpilewski Wieezysiaw, student z Biaiegosto- : 
ku; Wierzbicki Andrzej, doktór z Woroneża; 
Jonson Ludwika, wdowa po kapitanie z Pe- , 
tersburga; Jogicher Salomon, rzeczywisty stu- j 
dent z Petersburga: Nosacz Noskorv Mikołaj, i 
radca honorowy z Petersburgu; Zwoliński Jan, 
<b z Kaliskiego; Owsiannikow Filip, profesor j 
uniwersytetu z Peteisburga; Kuszel Ignacy, ' 
sędzia gminny z Przytoczna; Leski Zenon ob. 
z Rudy Guzowskie;; Ben:.-z Adolf, dyrektor | 
fabryki z Giirlitz; Celniann Alfred, ob. z Lon
dynu; Łainańska Anna; wdowa po radcy kol. ; 
z Lublina; Urbanowicz, sztaba kapitan z Bia- i 
łegostoku; Primo, żona pułkownika z Kijowa; ’ 
Lago Józef, dyrektor opery włoskiej z Peters- i 
burga; Gordjejewa Emilja z córką, obywatelka | 
z Proszki; Mowszczanowska Stanisława, ouy- j 
watelka z Kijowa.

TEATR WIELKI.
Dziś: Zbójcy. Jutro: Afrykanka.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: Cudzoziemka._______________

Dolina Szwajcarska'
Dziś i codziennie

Koncert Spiertw TjroIsH 
pod dyrekcją 

LUDWIKA RAINERA (z Actasćt) 
z współudziałem w Niedzielę orkiestry A i 
Ifroanenfelcia.

W Niedziele i Święta początek o godzinie I 
5-tej, a w dnie powszednie o godz. 7-mej po i 
południu. 14—0 —2716—  •’

Stokfisz na porcje
Licznie być podawanym od 21-go Lutego 
w Handlu Win Edmunda Langner, dawniej 
Jana Riedla, przy ulicy Nowo-Senatorskiej i 
podawać się będzie przez cały post codzien
nie, jak to ma miejsce od 1830 rokrocznie 
w tym czasie.—Poleea się również Szanownej 
Publiczności Łosoś marynowany amerykański 
W puszkach i wędzony Elblągski. Sardele 
Szwedzkie w puszkach (Anchovis) Sardele i 
Śledzie holenderskie, Sardynki francuzkie w ró
żnych gatunkach i wielkościach duszek.

1—3—3666—

ZML-A-GrT i,“EJ
sa do sprzedania, z powodu słabości, przy 
ulicy Fiaaciszkańskiej Nr 10, dom p. Kaftala 
dawniej, a teraz p. Fulmana. —3702—1—3 

Do sprzedania: 

Kanapa, dwa totele, stół i 5 krzeseł starego 
fasonu, wszystko IlkŁea 2* rŁ 60.—Ulica Śfi- 
SZ* Nr 1, mieezkaau 8, —3637—1—2

KRAWATY
Spinki, Szpilki do krawatów,, Per- 

fumerje, otrzymane z PARYŻA, 
poleca Magazyn

IW. Wierzbowskiej 
przy ulicy Wierzbowej Nr 2-gi. 

9—0 — 1080 —

Kloby życzył sobie przyjąć za swoje

CHŁOPCZYKA 
sześeio-miesięcznego, ładnego i zdrowego, ra
czy się zgłosić na ulicę Marszałkowską Nr26, 
do sklepu pieczywa p. Łapińskiego. 
______________________ —3671—1—1

Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
mahoniowy, o 6-ciu oktawach.—Wiadomość: 
ulica Zatyłki Nr 5 nowy, mieszkania 13; wi
dzieć można od godziny 12 do 6. 
______________________ —3656—1-1

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Meble Petersburskie.
Ulica Nowo-Zielna Nr 35, dom Wasiljew«.-j, 
w mieszkaniu Jureniewa. —3636—1—3

Dom handlowy otrzymał

Nasiona Burakowe Pastewne
Leutewickie i Oberudarfckie, pud po rs. 8, 
oraz Fasole w wysokim gatunku, pud po 
rs. 1 kop. 50.—Praga pod Warszawą, Namie
stnikowska Nr 380. —3630—1—5

Na uliey Krakowskie-Przedmieście Nr 81, 
są do zbycia

Skrzypce, prawdziwe Amati, 
w składzie instrumentów smyczkowych Her- 
mana Reichel, 1-sze piętro. ’—363 i—1—3 

10 korcy nasienia 
Sporku olbrzymiego, 

z folwarku Krzewica, do sprzedania w sklepie 
p. Szuwalskiego, na rogu Senatorskiej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia Nr 95. —3632—1—3

Do sprzedania w Warszawie, przy ulicy 
Żytniej Nr 2517/9

DOM i OFICYNA,
oraz zabudowania gospodarskie drewniane; 
plaeu łokci kwadratowych 9040, na placu mo
gą stanąć dwa frontowe domy.—Szacunek rs. 
12,000, z którego na gruncie rs. 5,000 pozo
stać może.—Wiadomość ua miejscu u właści
ciela.__________________ —3626—1—3

Z powodu nagiego wyjazdu, jest de sprze
dania

Faeton i Wolant.
Widzieć można w hotelu Lipskim u szwajcara. 

—3618—l-r-3
Oddawca używaną

Maść na odciski, 
można dostać w magazynie obawia Hojnego, 
Newe-Saiuttenka Nr k -3603—1-8

Nadesłane w komis FOLWARK
Unnnnlri i TTTrinmnlri minin'n uod miastem Pułtuskiem, włók 9. — B^

Do wynajęcia zaraz

na dole, z meblami, opałem, usługą > 
warem, a mogą być i z obiadem. — 
Nr 1, w bramie na prawo, na dole, 
nia Nr 80.________ —3670—1—3^X

ulicy Wareckiej pod Nrem 2. mieszkania także do sprzedania w Ale
2, na parterze; codziennie od godziur 10-tej kwadratowych 5863, po rs. 1 kop 6 —""J, 
z rana do 5-tej po południu, z wyjątkiem dni i domość w Alei Bagateli, w nowym doff8 5

Mieszkania praktyczne t 
pod Nrem 1—8«/147, od 1-go Kwietnia 
suche, jasne i ciepłe, od frontu, schody

Do sprzedania przy ulicy Ciepłej Nr 8, mie
szkania 11:

Kasa żelazna ogniotrwała, 
Wózek dla chorego i Poduszka zamszowa 
okrągła nowa.—Ktoby miał do zbycia Pakę 
do fortepianu, niech się tamże zgłosi.

—3619—1—2

świątecznych.—Osobom biorącym w większych 
partjaeh, zapewnia się pewieii procent.

-3551—1-3

pod miastem Pułtuskiem, włók 9. — 
wiadomość u Jaskułowskiego w Pułtusk1’, 
przy ulicy Chmielnej Nr 33, mieszkania 1 

-3ó20—1—3 >

Bardzo tanio!
Dwa złote Zegarki damskie i Łańcuch 
damski na szyję, złoty, do sprzedania u jubi
lera. Świętojańska Nr 13 nowy. —3610—1—3

Summa 3 do 5,000 rs.
potrzebną jest zaraz na duży ładny dom, na 
niższy numer, lecz przy dodatkowej owikeji.— 
Wiadomość u W. Makarewicza, Dzielna Nr 15, 
mieszkania 4.—Tamże dowiedzieć sie można o 
sprzedaży dwóch ładnych majątków, w bliz- 
kośei Warszawy i domu, na warunkach 12-to 
letniej wypłaty, z małem zaliczeniem.

-3600-1—6

Świeże Amerykańskie 
Ostrygi 

otrzymał i poleca takowe skład Win, Delika
tesów i Towarów kolonialnych Sowińskiego 1 
Szulca, przy rogu ulic: Długiej i Przejazd.

1—1—3601—
Sklep Wiktuałów

jest do odstąpienia, od lat 20 egzyst - 
Wiadomość: ulica Fret* Nr 28 nowy-

—3(569—l—Ł^

wyrobu ręcznego, prawdziwe nicianne, białe, 
kolorowe i czarne jedwabne, w cenach bardzo 
przystępnych; jakoteż Herbata Kiachtyńska 
firmy Kulikowa z Moskwy, są do nabycia przy 

dystrybuejjno-galanteryjny, przy ulicy
: ludne;, egzystujący lat 12.—Osoby inter! 
j ne adresy swe składać mogą w KedaWr

pisma pod lit. J. G. —3654—1—

z meblami i usługą jest do wynajęcia. Ch® 
na Nr 33, w oficynie prawej, na 2 m P’^° 
mieszkania Nr 43, —3644—1—3

Sp 1 i 1-1 . ) na uucę rwwy-swiai i>r
z mieszkaniem, połączony i wiktuałam’, ga- ; Bielizny. Raczy mieć na 
luaterją i Norymiwruzczyzną.—Tręaaeka Nr 8. 1 służącego, który za zgubę

naj-Szeroki, w nowym domu, gdzie figura - 
Jana. —3659—1—4_^,

Jest do sprzedania z powodu wyj»z^U 

Budynowieza, palisandrowy, krótki, z całym 
metalowym blatem, 4 szprejeami, prawie nie
używany, za rs. 420, oraz 2 Fortepiany o 
6 oktawach, w dobrym stanie, jeden za rs. ! T . , 
100, drugi za rs. 85..—Marszałkowska Nr 71, ■ CeR._twn 
w fabryce fortepianów J. Cerulli. j —l

—3664—1—2 I Ri

! Sklep Wiktuałów, 
jest do odstąpienia w każdym czaf!‘0Lcją-^ 
będzie kto życzył, może być z resta®, N 
Wiadomość na miejscu, ulica Furm% 
10 nowy. —3640—

Dnia 24 b. m., t. j. w Poniedziałek . h'*'
rem, o godzinie 7-mej, w przejeżdzię BU 
lewki, około straży ogniowej, zgubiou®

Trzy sztuki Dymy, p' 
wraz z serwetą kolorową. Znalazca 
kową. zwrócić zą nagrodą jeżeli

i nn lnicę Nowy-Świat Nr 89, do yJdB'C

Do sprzedania:
Medaljou i Zegarek kryty damski złoty, 6 ły
żek i 6 łyżeczek nowych srebrnych, oraz ze
garek o 13 kamieniach srebrny'—Ulica Czy
sta Nr 4, lewa oficyna, drugie piętro, lokalu 
Nr 19. —3667—1—3

Jest do sprzedania

* sueue, jasae i cieple, od irontu.senooy ą j UUp-La-U. , g(;diie, w ęeBie ;ubl. 16) 161 12) 9 6 1 
,._j------ >_/.!.•-----1—j . miesięcznie, do wynajęcia przy rogu uliey

. i n *.11.. łitr nAWt-m /ł m u zv.4ł»4r» flłTllTźl

do sprzedania w Alei Szucha, rozległości 
trwa dra AfiAl m ro 1 U.it, 5-—’’

w wym
przeciw pałacu Bagateli. —3608—

Do sprzedania za pi’xJs^” 
pną ceno , li
Garnitur Me^J 

orzechowy, brokatelą kryty, mało 
oraz 2 szafy lozbierane', 2 lustra, s, ® 
d<> kart, szeslong skórą kryty i biur*. 
Nowolipki Nr 25, mieszkania 1, w sieh1 
prawo, drugi dom od roeu Smoczej.

“ 3523-2-3—__ X

Sklep Wiktuałów
;est do sprzedania każdego czasu, z powodu 
otrzymania mieszkania przy fabryce.—Wiado
mość można powziąść na m’eiscu, ulica Tam
ka, Nr domu 30. —3450—3—4

Z powodu interesów familijnych jest do 
zbycia



& V aS»

Dnia 20 Lutego r. b. skradziony 
'jgJSjg*7 został Medalion złoty w kształ
cie monogramu z liter M. W. z łańcuchem 
złotym, znacznej wartości. Uprasza się Panów 
Jubilerów o zwrócenie uwagi na sprzedające
go podobny przedmiot, a w razie dostrzeżenia 
zatrzymanie tikowego 1 danie wiadomości na 
ulicę Żórawiij pod Nr 9 domu, mieszkania Nr 
15. Za wykrycie na tej drodze sprawcy kra
dzieży, przyrzeka się nagroda re. 10.

1—1 WW

ze świeżym i obfitym pokarmem, sa w kanto- 
rze mamek, przy ulicy Długiej Nr 19.

—3605-1-2

młode, zdrowe, ze świeżym i ze starszym obfi
tym pokarmem, z małym długiem, są u aku
szerki A. Wołvńskiej, ulica Hoża Nr 4 nowy. 

—3643-1—1

Francuzka

Na jedne; z pry ncyealnyeh ulic, jest do od
stąpienia na dogodnych 'warunkach od 1 go 
Kwietnia

od lat 10 do 13, potrzebna jest za Niańkę 
na prowincję. — Wiadomość u rządcy domu 
Nr 12, na Trębackiej. —3612—1—6

S

I

ft 
»

patentowana

FABRYKA GORSETÓW 
tez szwu

JANA BERNHARD 
MIODOWA Nr 4.

ma honor zawiadomić Szanowna Damy, 
że jak lat dawnych tak i obec.iie otrzy
mała z Paryża najświeższe modele Gor
setów bez szwu i szytych, z któ- 
remi się poleca po cenach umiarkowa
nych. 1—2 — 3673 —

ii AG AZYN MÓD
z wyrobioną klientellą, towarem i urządzeniem. 
Interesanci raczą złożyć swói adres w Re
dakcji Kur. War. pod liter. W. D. M.

1-6-3629—

wykona Pan Popper.

1-2

Potrzebną jest

Jo Potrze oni są

z dobrym pokarmem, zdrowym i obfitym, bez 
długu, jest do umieszczenia u akuszerki Zwier- 
chowskiej.—Ulica Długa Nr 37. —3668—1—1 

■‘■youeji, wprost Białej. 
___  —3611—1—1

do nauki profesji stelmachskiej lub kołodziej
skiej, przy ulicy Enwańskioi Nr 5 nowy.
 ’ —3646—1—1

Fortepian koncertowy Bechstefna 
ze Składu pp. Herman i Grossman.

— 3672 — .-fs

Wspólnik
do piekarni, z kapitałem rs. 1,600 i Sklepo
wa z 1 aucją rs. 75. poszukuje się.—Wiado
mość w kawiarni, ulica Niecała Nr 14.

-3628-1-2

>ia Komitet Tow. Resursy Kupieckiej,
pędzie A do wiadomości, że dnia 1-go Marca r. b., o godzinie 8-mej wieczorem 
■ Cesari a7 Aże Bersie KONCERT ze współudziałem solistów J. C. Apostolskiej Mo- 
isty) za Austriackiego pani Zofji Menter Popper (pianistki) i Pana D. Popper (wioloncze-

d!a Członków Resursy z rodzinami po rs. 1 kop. ŁO, a dla gości po is. 3, na- 
“• tAA w Kaneellarji Resursy od godziny 5 do 7 wieczorem, począwszy od dnia 26 

’ Nad i • ®!'ody-
ni. , !euia B^> że w czasie wykonywania numerów Koncertu, wstęp do s ali miejsca 

1UOŻ0.

lat 15 do 16 mający, może mieć miejsce w in
teresie przemyslowo-kemisowym.—Wiadomość: 
Lesznu Nr 33, u zarządzającego domem, od 2 
do 4 godijny po południu. ’ —3662—1—2 

francnzkśego wyrobu po cenach fabrycznych 
Rs. 4 kop. 25.—Rs. 3 kop. 25 i Rs. 2 kop. 25,

POLECAJĄ:

F. WIERZBICKI I S-ka
io-Przed mieście, dom Dobrreza, Nr 93.____ 1—6 — 3658 —

. -- ’<->0X1-- X-- X____

Tapicerski,
Jeta WartAy ,u.0Silł skiłldać w Redakcji 

arszawsiiego pod lit. S. W.
-3613-1—3

(Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienio
nych środków, jako niezawierających w swym 
składzie częśer szkodliwych dla zdrowia, do
zwolone na ogólnych zasadach handlu).

Nie przypadnie do gusta.
Dam modnego świata, żadm z kosmetycz

nych artykułów’ tyle, ile zaawansow’ai w tym 
względzie: Mokry puder (wieczna piękność.) 
Należy tylko uważać wskutek rezpowszecunie- 
nego fałszowania, aby ua każdetn pudciku byl 
podpis właściciela magazynu a la Renaissan
ce: Dobojanski. Podpis ten wyrażeay na banie 
roli ua której wydrukowane'ostueici.i* w pię
ciu kolurach, pięciu językami Puder wieczny 
jest tak zwany ze swoich przymiotów, że nie 
potrzebujemy tu wyszczególniać jego zasług. 
Główny skład ulica Wierzbowa, magazyn, a la 
Renaissance i u Sierzputowskiego, Krakow
skie- Przedmieście. 6—12—630 —

Do Składu kosmetycznego 
magazynu a la Renaissance 

nadeszła dość znaczna partja 
Londyńskiej Kolońskiej wody Nieri- 
tiau VegdfafleiPtsdrr veloutine, Fay. 
Ceny kolonskiej wody: duża flaszka rs. 1 
kop. 35; średnia kop. 60: mała kop. 35. — Ni- 
gritinu rs. 2 kop. 70.—Veloutinu rs. 1 kop. 40; 
z puszkiem re 1 kop. 70._____ 6—12—393—

MAMKA

młoda, ładna, ze świeżym pokarmem, z pro
wincji, jest u akuszerki B. Ulica Zielna róg 
Złotej Ńr 3 nowy.—3607—1—1 

Przyjmuje tatace 
do koszykarstwa galanteryjnego B. Kuczyń
ska.—Ulica Ogrodowa Nr 12. 1-sze piętro.

—3648—1—10

?^n»a ya maszynie bieliznę.—Wiado- 1 
lc7 Świętokrzyzkiej Nr 21, u stróża 

.. —3641—1—2 |

^“Maszynistka 
Aa> Potrj6i^ty®ia bie>«ny na maszynie Sin- 

•T.® »a un ®br;? Jest za dobrem wynagrodze- 
aisie Potr»?k °stow4 Nr 26, drugie piętro.

Potrzebne są Panny To nauk . 
.— —3627—1—3

PROGRAM
Koncertu w Resursie Kupieckiej

Beethoven. 
Bach. 
Lalo.

Dawidoff.
Popper.
Chopin.
Rubinstein.

Schuman Liszt.. 
Rossini Liszt.
Popper
Liszt

Sonata—op. 81. „Les a<łieux, 1’absence et łe retour.** 
. , wykona Pani Menter.............................................Arja..............................

Chanson villegevise.. .

Komana..................... ...
Arleąuiu ...................    ’
Koc'urnę (des dnr).... 
ties des ruisseau.....
i,...j wykona P. Menter. 
JriihlingsDacht............ |.. .................................
Tarante.le...................... /....................................
Polonaise de Concert, wykona P. Popper........
"lelka fantazia z „Don Juana1*.........................

Na żądanie wykona pan Menter.

»twyte°i uniitłt 8*yz na młynie ręcznej i 
ta ?m i m?ał/YaA° Bi? domowem gjpodar- 

mte;?JLIad®®twa kiikoletniei służby 
s^nia ii 'e--BCU'—Nowy-Swiat Nr 17, mie- 

-—3639-1—3

s Sklepowa
<ailatiornoś<s AIeJ,zywa, z kaucją rubli sto. °ej » diet?:? N.rcm « P«y olicy E ek-.o- 

yBtlyOUeiL Wni-AcA Wak;

i Do jednego z tutejszych domów handlowych
1 potrzebny jest zartiz do czynności kantorowych 
. na stale zajęcie

Młody Człowiek,
, posiadający język polski, niemiecki i rossyjski, 
j znający towary.—Oferty pod lit. F. B. przyj- 
1 inuje Warszawska Agentura Ogłoszeń, Sena- 

torska Nr 22, —3661—1—3
Do interesu handlowego, przynoszącego wiel

kie korzyści, potrzebny 

WSPÓLNIK,
z kapitałem od 1,000 do 2,000 re.—Reflektan- 
ci zecheą zostawić swoje adresy w Kiosku 
przy kolei Wiedeńskiej pod lit. S. O. 3.

—3633—1-3

F. WIERZBICKIEGO i S-ka
Krakowskie-Przedmieście, dom Dobrycza (Nr 93) i róg Wierzbowej i Trębackiej 

ef P- handlującym, szpitalom i wszelkim zakładom biorąoym w większych paitjach 
tantal? Me rnbat. 1—6 — 3657 —

^nio^ANNA .

T^bną (<0 Szycia bielizny, zaraz jest po- 
Nr d°um prywatnego.—Ulica Piekar1 

^‘•p^^Jjriigie piętro od frontu.
boiau prywatnego potrzebną jest

1 Płótno gumowane, na podkłady dla chorych i dzieci i na kompresy. 
*•> łączna sprzedaż na Mrólestwo Polskie

Kanapa duża ijpsem kryta z dwoma fo-. 
telami za rs. 35; Umywalnia żelazna z gar
niturem is 8; Łóżko szerokie dawnego taso- 
nu rs. 12; Toaleta mahoniowa rs. 12; Stolik 
palisandrowy do kart rs. 6; Szafka przed 
łóżko z frańcuzkiego orzecha z mtumurowem 
blatem re. 10; Zegar ścienny trancuzki rs.7; 
dwa Słupki sztukatorskie rs. 5: Dywan 
duży w dobrym stanie rs. 10; Lambreki na pą
sowym aksamicie rs. 7, oraz różne przednio-, 
ta gospodarskie i óiobnostki. — WidzieĄmc- 
żna do godziny 1-szej po południu, ulica Mar
szałkowska Nr 71, vis a vis Zielonego placu, 
oflcyh.T. lewa, druga sień, na H-m piętrze ua 
praw’o. Nr 37 mieszkania. 1—1—3622— j

Kilka używanych, ale jeszcze dobrze Utrzy-; 
manyeh angielskich

i uprzęży, jako to: ktindary, tręzle, gurty, ke- 
cę z nakryciem na głowę i t. d. są tanio do 
sprzedania w Kipo dr omie, naprzeciw 
cyrku Salamońakiogo. 1—3—3651—

bęben i inne podobne instrumenta, są do eprte- 
dauia za tanią eene, w Hipodromie, na* 
przeciw cyrku Salamońskiego. 
__________________ 1-3-3652—

Nowy transport produktów ' 
wiejskich.

mianowicie: półgęski bez kości zwijane, szyn
ki cielęce i ozory marynowane, marynaty i 
pasztety z ryb, masło wyborne solone.—Ulica 
Sienna Nr 11, mieszkania Nr 2.

1—3—3635—

Biedna służąca, przechodząc w niedzielą 
około godziny 9-tej wieczorem "ulicą Bielańską 
na Długą, zgubiła

KOŁNIERZ SZOPOWI.
Uprasza znalazcę o zwrot takowego do resur
sy obywatelskiej, w oficynie na 1-m piętrzą, 
Nr 11 mieszkania, za stosowna nasrodą. 
__________________ 1—2—3645—

Zeszłej niedzieli, to jest 16-go b. m., jadąe 
zuliey Miodowej nu. Elektoralną zgubiony zostui.

Parasol czarny 
deszczowy, z lila, rączką naturalną, zaokrą
gloną. Uczciwy znalazca"raczy oddać takowy 
go składu Brrici Lesser, przy ulicy Rymar
skiej za wy aatfrodzeniem. 1—3—36ó0—

W dniu 20 b. m. we czwartek po południu- 
zbiegł pies roezny

WYŻE Ł, 

maści popielatej, ccntkowanęj, z branżowe®! 
łatami. Łaskawy znalazca raczy go odprowa
dzić na ulicę Leszno Nr 65y mieszkania 14, ua 
stosowną nagrodą, nieprawy bowiem posiadaex 
pociągnięty będzie do sąnowej odpowiedzial
ności.—Tamże' są do sprzedania MEBLE 
używane, urzędowej roboty, składające się 
z kanapy, dwóeh foteli i 6 krzeseł.

Suczka Amerykańska
mała, gola, koloru popielatego, kark i łeb 
obrośnięty srebrzystym włosem, wczoraj zgi
nęła z domu Nr 8, przy ulicy Waliców. Kto 
da o niej wiadomość do właściciela tegoż do
mu, otrzyma nagrodę — nieprawy posiadać? 
będzie pociągnięty do Sądowej odpowiedział^-' 
nóści. 1—1—3634—

W zaprzeszłą niedzielę wieczorem, zginął
Piesek pokojowy, ,

biały, z ezarnemi łatkami, łeb czarny, z łań
cuszkiem na szyi i tabliczką koloru żółtka. 
Uprasza się o odprowadzenie go pa ulicę 
jęczą pod Nr 3, do Jana Walickiego, za na-- 
grodą re. 3. 1—1—3604—

W sobotę, t. j, dnia'22 Lutego wybiegła 
z domu Nr 18, przy ulicy Śliskiej

Suczka cz-rna, 
żółto-podpalana, z gatunku pinczerów, pól rę
ku mająca. Łaskawy znalazca zeebce ją od
prowadzić na pierwt-ze pięlro pod powyższy 
numer za sowitą nagrodą, nieprawy nabywca 
w razie przytrzymania poeiągniętem zostania 
do odpowiedzialności sadowej. 1—2—3602—

W niedzielę dnia 23 b ni. zginał 

Pies (wyźel) 
kasztanowaty z białą odmianą na piersi, ogo
nie i przez łeb, miał obrożę i tabliczka. 1878r. 
i łańcuch przy tejże. - Łaskawy znalazca ze- 
chce go odprowadzić do ..akładij zegarmi- 
awzowskiego L. M. Lilpopa za nagroda.

1-1-3614—
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KolejeZelazne.
M JPIFIŁW SJKJE1WL

s
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3-3 —2974—

i Interesów Bankierskich

,')o3uojeno Ileasypoio Baptuasa 13 (25) I’enpa-iH
Redaktor Wacław bzymanowski^—WyCawca Gustaw Gebethner.

9
9

9
4 

,6

6
1

20 t-
3 r.

43*

14 *
51 Ł

58 11
55 '•

■Jń

50*
55 ć-
20 (•

45*
45 P-
40 c-

40 *
35 ?•

6 15 r.
2 :-5 p.
5 "

Brukami hurytru arszau skzego.— ł’Jac’) entrainv Nr \ 5j,

i Oiiiiiiiinsew spacerowych.
Plac Warecki Nr 18,
poleca się wzglę 'om Szanownej Publiczności.

—24466—12—0

LEKCJI MUZYKI
NA FORTEPIANIE

udziela u siebie w domu żona urzędnika, po- 
siadająea patent Warszawskiego Instytutu 
Muzycznesro. Danielewiezowska Nr 8, mieszka
mi Nr 30 na dole w dziedzińcu, od godziny 
.1 do 3, i od 6 do 8 wieczorem.

2-5 — 3469 —

9
2
8

M . X . IlUOlUClOOtU., V, UIIVCV lellll uua, 4 X J.6J.
u WW-ych Wasilewski i Kaniewski, u.ica Nowo-Senatorska, Nr 5. 
u W-go Dzisiewskiego, ulica Senatorska Nr 16.

Ktoby z panów kapitalistów, miał chęć

nabycia Domu
ulicy pryncypalnej, to proszę się zgłosić 
ulicę Ogrodową pod Nr 23, mieszkania 15, 
go Iziny 12 rano. —3580-1—3

Główny Skład Szkła i Kryształów z Fabryki „Cze 
chy“ Ignacego llordliczko

w Warszawie przy ulicy Senatorskiej, Nr 477a.
Zawiadamia, że posiada szkło do okien, tak zwane Francuzkie i Belgijskie, po cenach naj- 

nmiarkuwańszyeh i prosi PP. Właściei li^ Budowniczych i Przedsiębiorców nowo wznosącyeh 
się domów, zwłaszcza tych, które mają być wykończone na Sty Jan r. b, aby chcąc mieć szkło 
do okien na czas właściwy, już teraz pośpieszyli z ob stalowaniem takowego, później bowiem, 
przy nagromadzeniu się zamówień, mogą być narażeni na zwłokę w dostawie. Obstalunki przyj
mują. się łącznie z robotą szklarską. Szyby mogą być białe w 3ch gatunkach i koloiowo. Ce
ny są niższe od zagranicznych, a dobroć szyb mojej fabryki w niezem zagranicznym dobrym 
nieustępuje. .

Przy tern zwracam uwagę os>b interesowanych, aby ntedały się w błąd wprowadzić rze
komym przedsiębiereom szklenia domówprzez tanie oferty, niby zagranicznego towaru. Dolre 
szyby zagraniczne, z powodu baidzo wysokiego kursu złota, którem wartość towaru, frachticło 
opłacać trzeba, kontują dziś bardzo drogo i tylko najpośledniejsze gatunki mogą być sprowa
dzone. 3—3 — 3082

■ 8
5
9

Odehodzr- 
pcd. min-

7 5 r.
11 15 r.
8 20 w.

STAHISŁAWA BAUKA5J |
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku) 
Nadszedł świeży transport 

CEMENTU Portland AngieU 
Robins et Comp. w Londy- 
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej’ 
KOKSY i WĘGLI kamien
nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY smołowcowe > 
BLACHY żelazne do kryc’ft 
dachów. —0 — 4620 —

MAMKI.. 
sztuczne franeu-kie, dzałające równie , 
jak pierś matki, od 90 krpi.jek dostać 
w Kantorze Francus kim Alber.a jjr 
snodębskiego > Spółki. 16, ulica 
Berga, w nowym domu lir Krasiński^ 

2—6  3386

PROSZEK ODWIETRZAJĄCY
Maksa Friedricha w Lipsku, 

uznany za najskuteczniejszy 
przez władze sanitarne i powagi lekarskie 

w kraju i za granicą
Środek ten odwietrza natychmiast i usuwa nietylko woń nieprzyjemną z wszel

kich wyziewów pochodzącą, ale niszczy gnicie materji organicznych (odchodów gniją- 
cego moczu, pomyj, i t. d.) i wszelkie zarazki (miazmata).

W obec świeżego rozkazu J W. go Warszawskiego Ober-Policmajstra zaNr27 do 
Policji Wykonawczej wydanego, a nakazującego przedsięwzięcie jak najobfitszych środ
ków dezinfekcyjnych; mam zaszczyt polecić proszek powyższy, który

W puszkach blaszanych funtowych z sitkiem po kop. 30.
W workach zaś pudowych rs. 3.
Spzzedaję w Składzie moim przy > licy Królewskiej Nr li.

Adolf Unger.
Dla dogodności Szanownej pob ieżności urządziłem sprzedaż tegoż proszku, po tej

że same; cenie w następujących miejscach:
W Aptece W-go F. Borowskiego, ulica Solec Nr 22.

„ „ S. Habielskiego, ulic.. Stare-Miasto, Nr 11.
F. Kuśnierskiego, ulica Chłodna, Nr 12.

W-go Dzisiewskiego, ulica Senatorska Nr 16.
„ F. Maetze, ulica Elektoralna Nr 6.
„ G. Maipan, ulica Marszałkowska, Nr 79.
„ W. Wambaeh, ulica Nowy-Świat, Nr 70.
„ Henryka Welt, ulica Nalewki, Nr 8.
„ St. Kędzierskiego, ulica S-to-Krzyzka, Nr 19.
„ St. Kędzierskiego, u ica Bednarska Nr 14.
., K. Si rzputowskiego, Krakowskie-Pr^edmieście Nr 15. — 3011 —

Maszyny do Plisowania
francuzkie i angielskie od 16 do 30—5® 1 
rubli. Dostić można w Kantorze **’ i 
cuzk'm A'berta Rrasaodębsk y
Spółki, ulica Hr. Berg.', w nowym 11 
Hr. Kras ńskiego; 4—6 — 3384

Dobra w Lubelskiem |
do sprzedania zaraz, z inwentarzami żywemi 
i martwemi, ziemia pszenna^ łąki i pastwiska 
w znacznej ilości, las mieszany. Gorzelnia 
czynna, od kolei Nadwiślańskiej wiorst 12. 
O wąrunkach dowiedzieć się można w War
szawie, hotel Europejski Nr 12. Codziennie 
oprócz niedziel i świąt, pomiędzy 9-tą a 12-tą 
rano. 6— 6—2977—

. WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH ROŚLIN.
Nowy-Świat Nr 67 naprzeciw Kopernika, Ch. Desma sure et Comp.; ogrodnicy 

z Paryżn, mają zaszczyt oznajmić, iż przybylitu z wielkim zasobem roślin kwiatowych i drzewek 
owocowyeh, jako to;” grusz, jabłoni, czereśni, śliw, moreli, brzoskwini, orzecha 
włoskiego, kasztana i t. p. Gruszki i jabłka z tych drzew ważące po 4—5 funtów mo
żna oglądać w magazynie Jest tu bogaty zbiór roślin zawsze zielonych do ozdoby salonóu 
i ogrodów, 1500 odmian krzewów róży kwitnącej co miesiąc, porzeczki w dwóch od
mianach, maliny marokańskie dwa razy do roku obiadzające. Poleca się szczególnie 
szparagi australskie, zdatne do jedzenia w trzy miesiące po zasadzeniu, wielką kolekcję 
roślin bulwiastych oraz cebulę w różnych gatunkach kwitnącą corok w doniczkach lub 
w ogrodzie. Uskutecznia się obstalunki jak najdokładniej z opakowaniem i ekspedycją tak 
w kraju jak za granicę. 6-15 — 2957 —

Piwo Zareckie.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż z dniem. 1 m Stycznia r. b. wyłączną sprze
daż Piwa Żareckiego w butelkach na Króle
stwo i Cesarstwo, otizymał Z. Eber, jizy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 46 i ’akowe sprze
dawać tę Izie w 3-eh gatunkach, a mianowi
cie: Simplex, Marcowe i Export, z czem 
polecam sie łaskawym względom Szanownych 
konsumentów i i>p. kupców.—Naśladown ctwo 
prawnie poszukiwać się będzie.

Właściciel dóbr żareekieh.
K. Ordęga.

Czynności łnkassenta
lub Stadtreisendera chce pełnić Handlowiec 
mody, posadający własny interes, którego 
jedi akże sam prowadzić niepotrzebuje—znają
cy miasto — posiadający chlubne świadec wa 
z pełnionych obowiązków, pewny co do odpo
wiedzialności—-bez wielkich wymagań.— Wia
domość w sklepie dystrybucyjnym R. Króli
kowskiej przy ulicy Długiej. 6—6—2826—

Zaraz potrzebne jest

Mieszkanie 
złożone z dwóch lub trzech P0*t°sk,a ''1- 
blowane lub nie, z kuchnią lub lit"1'" 
proszę adresy w Redakcji Kurjer.i P° 3 
mi M. K. _3274-£>-^

45 w.|

11 23 r. I
3 45 p-1

23 r.
5 53 w.

10 33 w

JULIANA WILCZYŃSKIEGO
Plac Bankowy,

assBkmje 5-cin proceuiowe Bassyjslie Pożyczki premiowe
3-5 licząc po kop. 50 od sztnki. _ 3305 —

?2 ®*
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!!! PRACOWNIA!!! 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 41, 

w officynie na !-s?em piętrze.
Przyjmuje do sżreta na ma-zynie wszelką 

bieliznę, oraz wykonywa hafty od skrom
nych maków do najwykwintniejszych Mono- 
giamów. Podejmuje się najstaranniejszych wy
kończać wszeiklćh wypraw tak w szyciu 
jak i znaczeniu, a również przyjmuje do ro
boty okrycia dams.tie podług najświeższych

Do wynajęcia od 1-go Lipca przy ulicy 
Długiej Nr 22 nowy

Dwa Sklepy, 
stanowiące obecnie jedną całość, wraz z przy
ległem pomieszkaniem.—LOKAL na 1-m pię
trz? od frontu: 5 pokoi, przedpokój i kuchnia 

—3332 - 3 -3

Do sprzeczania

RÓŻNE MEBLE i LUSTRA
mało używane.

Marszałkowska Nr 48, 1-sze piętro od frontu. 
—1822—6—6

Warsz.-Wiedeń.
Knrpertki 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.Byrlgcska.
Osobowy 4 klasy
K urjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

W ar.-Terespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

W ar.-P etersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasv 

Nadwiślańska do Mtawy.
Tow.-osobowy 7 6 r. I
Pocztowy 6 30 w.|

Nadwiślańska do Kcv ip.
Pocztowy i 36 p.l
Tow.-Osobowy JO 40 w. |

Gbwcc’cua.
.Z r'woiea Wiedefis. 12 55 o I.

Z pow<du wyjazdu, jest do lyynajf01* 

umeblowane Mieszkanie , 
z fortepianem, 5 pokoi, przedpokój, 
osobny ogródek.—Widz:eć można od 
11 rano, Aleje Jerozolimskie Nr 
_________________ -3376

Wilcza ulica Nr i7 róg Marsza)**1’^5 
do najęcia od 1 go kwietnia r. b.

Ł O K A r iaz<* 
salon, 3 duże pokoje, przedp kói > ^uCDeją 
400 rs. rocznie oraz od Ś-go Jana 
najęcia dwa piękne i obszer. e lokale- 10

umiarkowane. Wiadomość u gospoda'1 
z rana i od 3 do 6 po południu. .. .

3347-3--£X^--z

B OBIADY po kop. «5 i po rs. 1 k. 50, o<I 1-ej do 6-tej.
16—15 — 771 —

na
na 
do

Nakrycia Paryzkie Ruolz, 
(posrebrzane). 12 łyżek, 12 widelcy i 12 noży 
razem: 25 rubli, dostać można w Kantorze 
Francuzkim Alberta Krasnod'bskie- 
go t Spółki, 16, ulica Hr. Berga wno- 
wym domu Hr. Krasińskiego.

3—6_______________ — 3385 —
■ Przyjmuje się

Pończochy do nadrabiania 
or. z inue obstalunki, jo cenie umiaikowanej 

z materiałów trwałych. Mariańska Nr 4.
________ 6—6____________ — 2328 —

Zakład wynajmu

Ży czący sprzedać lub wydzierżawi8

Budynek fabryczny 
wraz z mieszkaniem, w okolicy logatej 5 jl«' 
wo klonowe i jaworowe, w niewielkiej, 11 jj- 
głosci vd kolei żelazne', raczy nades!ac: ’ 
nik, opis budynku i eenę dzierżawną lub sP‘^, 
dąży, pod adre etn B. K. 66, <4o 
skiej Agentur / Ogłoszeń, Sena*°r 
Nr 22 -3’27-2—

W sklepie kolonjainym przy ulicy Mu®0 
Nr 16, nadszedł św ieży

transport Cukru f
od kop. 15 i wyże’, Herbaty, Kawy ' *'

, __________ L -3374-3-l£^


